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Nieudały mord 19-1einieóo młodzieńca 


Echa napadu rabumicowegśo w Tczewie €i 


Poznań, 14 stycznia. 
toez ed sadem Okręgowym w Tczewte 
ciwie, Się w trybie doraźnym proces prze” 
o „c Albertowi Rekelowi, oskarżonemu 
HSiłowanie zabójstwa na osobie woźni- 
Szpit ichała Płocha, który przebywa w 
"epa lecząc się z zadanych mu cięż- 

ran postrzałowych. 


Lekarz, który zbadał oskarżonego, 
stwierdził, że jest on zdrów i w Zupełno” 
ści odpowiedzialny za swoje czyny. 

Prokurator domagał się kary Śmierci 
przez powieszenie, 

Sąd skazał młodocianego bandytę na 
dożywotnie więzienie. 


Echa strejku szkolnego w Wielu 
Fs. Wrycza i rolmik Lewiński skazani 


gdynia, 14 stycznia, 

żej sądem w Drusach znalazła się 
Wokandzie sprawa przeciwko ks. Wry- 
Rad rolnikowi Lewińskiemu za podbu- 
łożeni do nieuczęszczania do szkoły. Pod- 
Nap. były ekscesy kierownika szkoły 
i wsórskiegy, którego stosunek do religii 
Obra oWania katolickiego jest znany. 
-Alofcy podnie&i fakt jednostronności w 


na 


przeprowadzeniu rozprawy przez  niedo- 
puszczenie świadków odwodowych. 

Sąd wydał wyrok, skazniący ks. Wry- 
czę na 2 miesiące więzienia a Lewińskie- 
go na 6 tygodni aresztu. 

Ks. Wrycza znany jest ze swej gorli- 
wości w obronie zasad wychowania kato- 
lickiego i położył wiele zasług dla Kościo- 
ła i Państwa. Oskarżeni apelowali. (cr.) 


v 
irwawa strzelanina nocna pod Kepnem 


Tamiast wro$u posirzelił Śmiertelnie sąsiada 


wyj pleti Ludwik Grzegorek, zam. we 
osobi laski, gm. Skrzynki, usiłował na tle 
stwa ch porachunków dokonać zabój- 
Z tej Spiniego Władysława Kowalczyka 
` lOSK1. 
d W chwili, gdy Kowalczyk wracał do 
Teoiil W towarzystwie swego przyjaciela, 
kp A Bednarka zaczajony za przydroż- 
z rę drzewem Grzegorek wystrzelił doń 
Woiweru, lecz chybił. s 


mą, 


Na odgłos strzałów, obaj idący rzucili 
się do ucieczki. Grzegorek wypadłszy za 
uciekającymi, dał jeszcze ieden strzał, ra- 
niąc śmiertelnie nie Kowalczyka, lecz to- 
warzyszącego mu Bednarka. Bednarka 
w groźnym stanie przewieziono do szpi- 
tala, a Grzegorka aresztowano i osa- 
dzono w więzieniu, do dyspozycji sędzie- 
go śledczego. (c) 
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Tragiczna wyprawa złodzieja w Niemczech 
Nieudały skok z balkonu na I pięfrze 


Bern, 14 stycznia, 
Padęk SJSCOWoŚśći Karlshorst zdarzył się wy” 
üym TÓWule niezwykły, jak tragiczny. PÓŹ 
balkony. cZorem przechodnie zawważyli na 
dego -E Pierwszego piętra jednej z willi mło- 
szy wieka, który zaglądał do wnętrza 
niemo © _ Zdając sobie sprawę. że mają do 
l aarm. ze złodziejem, przechodnie WsZCzę- 


| w 
Wymiar sprawiedliwosci w Niemcze h 


śrudniu wydano Wwyrakxi na 593 lata więzienia 


Og 14 stycznia, l 

Mite Scole w iych dniach sprawozdanie ko- 
dane P'awnmczego w Paryżu zawiera ciekawe 
Nieme; SU U ace wymiar Sprawiedliwości w 
wo dtech hitlerowskich. Według tego spra- 
Lub 9 SAdy Rzeszy wydały w grudniu 
Wiszen TOKI opiewające łącznie na 593 iata 
arżu „W tem 476 lat ciężkiego. Ilość 
by zę ych wynosiła 360. z tej liczby 3 oso- 
Sów pajj Y skazane na karę Śmierci. Proce- 
tarz ZAYch udbylo się 30. Najczęściej 
rzą a Się oskarżenie o zdradę stanu. roz- 


- zamachy na życie członków boió- 
iowykich, datująco się z przed kilku 


Młody człowiek, widząc grożące mu nie- 
bezpieczeństwo, skoczył z balkonu, lecz uczy- 
ml to tak nieszczęśliwie, że nadział się na 
sztachety ogródka. Zdołał się wprawdzie 
oswobodzić i rzucił się do ucieczki, 'ecz 
wkrótce opuściły go siły i padł bez przytom= 
ności ubicgłszy zaledwie kilka kroków. 

Przeniesiony do szpiiała nieszczęśliwy mło- 
dzieniec zmarł wskutek odniesionych ran, 


łat. zakłócenie spokoju publicznego i t. p. Po- 
jęcie zdrady s.anu rozciągn.ęto w Niemczech 
obecnych również na akcję polityczną z przed 
kilku lat, która w ramach ówczesnych norm 
prawnych była zupełnie legalna, Komitet 
prawniczy podkreśla w swem sprawozdaniu 
stronniczość sądów niemieckich, które z re- 
guły świadków obrony uznają za niewiarogod- 
nych, a często aresziują na sah sądowej, ja- 
ko podejrzanych i współudział w przestęp- 
stwie. W procesach politycznych znajdują się 
ma sali sądowej. jak również korytarzach 
członkowie bojówek narrdowo - socjalistycz- 
nych, którzy wpływają na zeznania Świadków. 


~ Departament wojny I obrony St. Ziedn. Półn. Am. przystąpił do jortyfikacjć. | 


wysp hawajskich na Pacyfiku. 


Po ukończeniu. gigantycznych robót torty- 


fikacyjnych: — betonowych schronów, podziemnych składów amunicyjnych, 
założenia dokoła wysp kilkakrotnego pierścienia min wybuchowych — staną 


amerykańskiej floty wojennej. 


i się wyspy hawajskie najsilniejszą łortecą świata i główną bazą operacyjną 


Kaczyński skazany na 4 lata więzienia 


Sensacyjny wyroł sadu w Toruniu 


Przed sądem w Toruniu zapadł wyrok 
skazujący Edmunda Kaczyńskiego za Za- 
bójstwo Marji Kapłońskiej pod wpływem 
silmego wzruszenia na 4 lata więzienia z 
zaliczeniem aresztu śledczego. 

Tło zabójstwa było o podłożu erotycz- 
nem. W umyśle młodego człowieka po- 


wstało podejrzenie, że jego ukochama, z 
którą. był w bliższych stosunkach, zdra- 
dza. go. Żal, złość i zazdrość polmęły go 
do popełnienia zbrodni, której dokonuje 
pod wpływem chwilowego zamroczenia 
ZE poczem oddaje się w ręce poli- 
cji. (cr 


v 


Osiaini ak 


strasznej katastrofy ¢ 
kolejowej w Poznaniu 


Zwroiniczy Wawrzyalak stanie nicbawem przed sądem 


Zwrotniczy Wawrzyntak, który wsku- 
tek fałszywego nastawienia semaloru 
spowodował w dniu 14-go ub. m. straszną 
katastrofę kolejową tuż przed wjazdem 
na dworzec główny w Poznaniu, stanie w 


Walka sąsiadów 
ma śmierć i życie 


W sobotę wieczorem doszło do krwa- 
wej walki między powaśnionymi sąsiada- 
mi Edmundem Muellerem a Żołnierskim, 
zamieszkałymi przy ul. św. Jana w Po: 
zmaniu, Żołnierski mając jakieś porachun- 
ki z Muellerem, napadl go i tak dotkliwie 
pobił, że Mueller padł na ziemię brocząc 
krwią. Pogotowie ratunkowe przewioz?o 
pokaleczonego do szpitala. Sprawa znaj- 
dzie swój epilog przed sądem, 


Oibrzymia pbv:s't0-rumnństa 
afera przEmyln:cza 


Bukareszt, 14 stycznia. 
Do rumuńskiego menopou tytaniowe 
go wpłynęło doniesiemie, iż iiruia „Ostro” 


najbliższych dniach przed sądem. 

Jak wiadomo, w katastrofie poszkodo- 
wanych zostało 76 osób. 8 osób zmarło 
wskutek ran, odniesionych w katastrofie. 


pe” trudni się przemyłem na wielką skalę 
papieru do wyrabiania ustników oraz tu* 
tek paplerosowych z Polski do Rumunji. 
Dochodzenie ustaliło, iż na terenie Rumu- 
n} i Polski działała szeroka rozgałęziona 
banda, trudniąca się przemytem polskiego 
papieru. Banda ta, po doniesieniu mono- 
polowi o przemiycie firmy ..Ostrope”, za- 
inkasowała w rumuńskim monopolu tyto- 
niowym dla siebie prem.ę, wyznaczoną 
przez monopol. Wartość przemyconego 
papieru przekraczać ma kilkadziesiąt mil- 
jonów lei. Jeden z członków bandy prze- 
bywający w więzieniu, usiłował popełnić 
samohójstwo. iednak zostało onc udarem” 
nione. 
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„SIEDEM GROSZY" 


Mordercy śp. Gryca staną przed sądem doraźnym 


Bandyci przyznali sie do szeregu zbrodmi 


W ciągu wczorajszej niedzieli policja 


królhucka przesłuchiwała morderców 
subjekta śp. Gryca z Orzegowa, bezro 
botnych Franciszka Kapicę i Henryka 


Tronta z Chropaczowa. W toku bada” 
nia przyznali się oni w zupełności do wi- 
ny, opisując dokładnie przebieg zbrodni, 
którą swego czasu opisywaliśmy obszer” 
nie. 

Bandyci również przyznali się do po“ 
pełnienia napadu rabunkowego na miesz- 
kanie Muellerów w Pniakach pod Król. 
Hutą w wieczór wigilijny. Łupem po“ 
dzielili się w mieszkaniu ich wspólnika 
Niedźwiedzia, poczem zrabowane pilenią” 
dze przehulai w restąuracjach król. huc- 
kich i rudzkich. 

Przesłuchiwani, wiedząc, iż czeka ich 
ciężka kara, przyznali się również do na” 
padu na nielaką Bartelową w Rudzie, 
której wyrwali z rąk torebkę z pieniędz” 
mi. Gdy kobieta poczęła ich ścigać, dali 
do niej kilka strzałów  rewolwerowych, 
: które na szczęście nie wyrządziły nikomu 
Żwanej krzywdy. 


NETET IT Z WOT IRETE E ZAJ 


3 milłony złotych na budowę 
zakładów Wodnych w Porąbec 


Do Porąbki zjechała Komisja ministe- 
głalna, która przeprowadziła na terenie 
budowy tamy na Sole badania, w wyni” 
ku których Fundusz Pracy Przyznał na 
rok 1934 kredyt w kwocie 3-ch miljonów 
złotych na cele robót przy budowie po- 
wstających tam olbrzymich rozmiarów 
Zakładów Wodnych. Wspomniane Zakła” 
dy Wodne, niezależnie od swoich zadań 
eliektryfikacyjnych, rozwiążą ponadto 
niezwykle doniosłe zagadnienie; wyłania” 
jące się dotychczas w okresie wzbierania 
Soły, gdyż będą one ochraniały swoim 
zasięgiem niżej położone okolice podkra= 
kowskie przed zalewem. Roboty te, któ- 
re. mimo zimy kontynuowane są bez 
przerwy, Przyczyniły się wydatnie do 
zmniejszenia liczby bezrobotnych w tu 
tejszymr powiecie. jeśli się zważy. że o0- 
koło 800 robotników znalazło przy nich 
zatrudnienie. (Hb) 


"2000. cdzekncyj w Czeladzi 


Jak już psafśmy wpływy podatkowe 
Czeladzi, wskutek zubożenia mieszkańców 
spadły ogrommie. Magistrat wobec tego wy- 
Stapi! do Urzędu Skarbowego z wnioskiem o 
dokonamie 2000 egzekucyj podatku za wodę. 

Egzekutorzy przez szereg dmi będą musie- 
n „cężko”* pracować. Czy to jednak pomoże, 
bo jeże ktoś naprawdę niema z czego pla 
cić, to nawet przez egzekucję nie wyrwie Się 
podatku. 


Ponledz Dziś; Pawła pust. 


4 - Jutro: Marcelego p. 
Wschód słońca: g. 8 m. 04 
stycznia Zachód: g. 16 m. 14 


1934 Długość dnła; g. 8 m. 10 
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Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11., 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH: 

WTOREK: e. 10,50 „Opowieści Hoffmana" (wystę, 
A. Sart). 

ŚRODA! g. 20 „Obce właśnie debie“. 

CZWARTEK: g. 20 „Zaloga A" (premiera). 

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 
WINC JI: 

MIKOŁÓW: poniedziałek: o g. 19 „Betleem Polskis" 
dla bezrobotnych 

ZABRZE: piątek: 19 b. m. o g. 0 „Trólka huttaj- 
eka", 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


KATOWICE. Capitol: „Sabra™, Casino: „Doszleś 
Falrbanks jaka nowoczesny Robinson"  Colorseom: 
„Sym dżungli”. Palace: „Kochaj mnie dziś”. Rialto: 


„Bunt mlodzieży*. Union: „Qóry w płomieniach". Dę- 
blna: ..Żebrak z Bagdadu“ ł „Za kulisami cyrku, 
KRÓL. HUTA. Colosseum: „Jej królewska mość'” I 
„„Arianma”. Apollo: „Biata siostra". Roxy: „Gorzka ber- 
bata generała Ven“ i „Bandyta detektyw". 
BIELSKO. Apollo: ./Kawalkada'. Miejskie: 
wiecznczo uśmiechu”. 
BIAŁA. Mielskie: „Wielka Księżna Aleksandra", 


„Kralma 


RANJO: 
PONIEDZIAŁEK, 15 SIYCZNIA 1934 R. 

Katowice 11.57 Sygnał czasu 1205 Muzyka 12.30 
Wiadomości meteorologiczne. 15.20 Cedula Qiciay w 
Katowicach 15.45 Chwitka lotnicza | przeciwzapowa 
15.55 Śplow. 16,10 Sonata wiolonczelowa Beeinrvena 
1640 Kurs elsrnentarny języka irancuskicgo 1653 Muzy- 
ka lekka 1730 Porady radjotechniczne 18.00 Cie- 
kawe zwyczaje mongolskie". 19.10 ..Na tatarskin szla- 
ku”. 19.25 Muzyka 2200 „Arcydzieła muzyczne od 
xVi do XX-go wieku”. 22.00 Muzyka taneczna, 2d.05— 
23.30 Muzyka tanec ma, 


Dochodzenia przeciwko bandytom to- 
czą się w trybie doraźnym. Rozprawa 
odbędzie się przypuszczalńie około 25-go 
b. m. Franciszek Kapica z Chropaczowa 


zalicza się do mniejszości narodowej nie- 
mieckiej i jest czynnym członkiem Volks“ 
bund-Jugend. 


zerowali na naiwności ludzkiej 
Przed sensacyjnym procesem w Krakowie =z 


Prokurator Sądu Okr. w Krakowie, 
kończy już przygotowanie aktu oskarże- 
nia gigantycznej sprawy, budzącej wielkie 
zainteresowanie, w której występuje oko” 
ło 1060 poszkodowanych osób, a mianowi- 
cie, przeciw „Empeli!mu*, Sikorowiczowi 
i Grotowskiemu, którzy w latach 1931-32 
prowadzili w Krakowie, przy uł. War- 
szawskiej szkołę filmową, pobierając za 
to wynagrodzenie od „kandydatów“ na 
przyszłe gwiazdy 1 gwiazdorów filmo- 
wych“. 

Równocześnie panowie ci wydawali 
album filmowy, w którym umieszczali fo- 


tograje artystów, zapewniając im engage- 
ment w wytwórniach filmowych. Impreza 
ta od początku do końca nastawiona była 
na żerowanie na nalwności ludzkiej, to też 
pokrótkiem bytowaniu „Empefiimu* ba- 
gienko to zamiknięto, a jego kierownicy 
z początkiem lutego br. staną przed sądem 
w Krakowie. 

Na rozprawie zostanie przesłuchanych 
przeszło 500 świadków. Akt oskarżenia 
obejmuje przeszło 300 Stron pisma maszy- 
nowego. a rozprawa roZpisana jest na pa- 
rę tygodni, 


v 
$chwesirator zamknięfy W mieszkaniu 


Oryginalna zemsta płatnika w Zawierciu 


Z Zawiercia donoszą o niezwykłej 
przygodzie sekwestratora miejscowego 
urzędu skarbowego p. Piotra Gawlikow- 
sklego. 

Ziawił on się w mieszkaniu Benlamt- 
na Brochmana przy ul. Górnośląskiej. ce” 
lem dokonania zajęcia za zaległy poda- 
tek. Kiedy sekwestrator znalazł się w po” 
koju, gdzie miał pieczętować meble. usły- 
szał nagle zgrzyt klucza. Został uwięzio” 
ny poprostu w mieszkaniu przez zdener- 
wowanego Brochmana, który w ten spo” 


sób zemścił słę na urzędniku. 

Sekwestrator przez dłuższy czas da- 
remnie dobijał się do zamkniętych drzwi. 
Nikt się nie odżywał, chociaż więzień 
słyszał ruch domowników. Napawali się 
oni daremmym gniewem zamkniętego 
skarbowca. 

Dopiero po kilku godzinach wypuścili 
sekwestratorta na wolność. Urzędnik po” 
skarżył się policji, która prowadzą do- 
chodzenia. 


v 
Matka mordercy Siwca sfanie przed sądem 


za ukrywanie syna — bandytig © © 


W wtorek, 16 bm.. odbędzie się przed 
wydz. zamiejscowym Sądu Okręgowego. 
w Rybniku rozprawa karna przeciw matce 
schwytanego bandyty" Franciszka Siwca. 
Akt oskarżenia zarzuca * Siwcowej, że 
udzielała pomocy uciekinierowi z więzie” 
nia, a ustawa bez względu na stosunki 
rodzinne przewiduje surowe kary za tego 
rodzaju wykroczenie. Rodzice nie podle- 
gają jedynie karze, gdy jeszcze przed 
zapadnięciem wyroku udzielają pomocy 
przestępcy, swemu dziecku, ale po zapad- 


nięciu wyroku sprawa ulega zmłanie i 
nie uwzględnia się już ani stopnia pokre- 
wieństwa. ani też powinowactwa. 


""*"Próces ten budzi w Rybniku i okolicy 


olbrzymie zainteresowanie, gdyż — jak 
wiadomo — Siwcowa sprawiała organom 
policyjnym duży kłopot. komunikuiąc spo- 
sobem tylko jej wiadomym swemu synowi 
o grożącem mu niebezpieczeństwis uję- 
cia. Siwcowa będzie doprowadzona na 
rozprawę z aresztu śledczego z Wodzisła- 
wia, gdzie obecnię przebywa. 


Yy 


Romaniyczny zięć i zaginiona szwagierka 
Tajemnicze zniknięcie mlodej dzicwczyny w Olkaszu 


Rodzina pp- N. pod O'kuszem żyła sobre 
spokotnie, dopóki ne zjawił się w niej r e akł 
Leon Z., który polął za żonę starszą córkę. 

Zięć zamieszkał w domu teściów i z miej- 
eca zaczął umizgać się do młodszej siostry 
swej żony, p. Bronisławy. 


11 bm. p. Broficia wyszła z domu rzekomo 
do znajomych i z tą chwilą wszełki Ślad po 
niej zaginął, O współudział w przypuszczał. 
nei ucieczce córki rodzina N.  podeljczewa 
„przykładnego* z.ęcia. 
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węgiel dla bczrobsinych 
w B;elsku 


Polskiemu Komitetowi Miejscowe- 
mu przydzielono z Wojewódzkiego 
Komitet Funduszu Pracy w Katowi- 
cach 60 ton węgla, celem rozdziału 
wśród bezrobotnych. Ponadto na ten 
cel otrzymał Komitet Miejscowy wę- 
giel dla bezrobotnych z Pow. Komi- 
tetu Funduszu Pracy, oraz z kopalni 
„Silesia“. A 

Podział węgla ma nastapić w ten 
sposób, że rodziny składające się Z 
czworga osób mają otrzymać po 350 
kg, zaś rodziny mające po troje, lub 
więcej dzieci, 500 kg. Nieżonaci, pro- 
wadzący własne gospodarstwo, oraz 
osoby, pobierające zasiłek dla jednej 
osoby, mają otrzymać 250 kg węgla. 

Rozdział węgła ma nastapić już w 
bież. tygodniu w Gazowni Miejskiej. 


Fafalny wypadek w Nowej Wsi 


Dn. 11 bm. popol. asystent biurowy Er- 
nest Czyszczoń z Nowej Wsi (ul. Kościelna 26) 
bez wiedzy į zezwolenia brata Karola zanral 
mu rewolwer i udal się do mieszkania swej 
narzeczenej Jadwigj Kan. ziorowej w Nowej 
Wsi (ul. Dąbrowskiego 37). 

Tam manipulował rewolwerem tak nle- 
szczęśliwie, że nagle padł strzał i kula ugo 17:ła 
go wprost w brzuch. W groźnym 
stanie przewieziono Czyszczonia do szo:'£ta 
hutniczego, gdzie pozostał pod opieką le- 


karską: 
© 


Ujęcie zawsdowych złodzicjek 
z Białej 


5 bm w czasie zakupów czynionych 
w sklepie Gusty Hutter w Białej, skra- 
dzono Konstancji Wewióra, zam. w Pe- 
wli Slem. portmonetkę z większą sumą 
pieniędzy. Przeprowadzone natychmiast 


Nr. 13. — 15. I. 34. 


KUPON 
na pierwszorzedny b'let 
Krakowie. ważny także na premie- 
ry i Św ęta 
ważny na dzień 15 stycznia 1934 r. 


do kn w 


Niniejszy kupon naieży, wywiąć i 
przedłożyć do wymiany na bile! do 
kina w Redakcił „Siedem Groszy* 
w Krakowie ulica Karmelicka ar. 15. 
Uiszczenie podatku obowiązuje 


| EA O | 


Hronika Iiałopolska Ź 
Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka 15 


REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE: 
Teatr Im. J. Słowackiego. 
Poniedziałek — „Tarmhawsar* — opera. 
Teatr Bagatela — „Żegnajcie mam”, 


KINA W KRAKOWIE: 

Wanda: „Wyrok życia”. Promleń: „Lllłanka chce Mi 
rozwieść* i „Flip I Flap robią karjerę". Świt: Zapom 
nima molodja". Apollo: „Tysiąc I druga hoc” Sztuk 
„Pieśń pozanina". Ucłecha: Przygoda na Lido*, Atat 
tikr ..Pożeznanie z bronią" I „Moją żona awadturnica'* 
Słońce: .Szpleg w masce". Adrla: „Prokurator Asie 
Hora". Dom Żołnierza: „Raj dla kobiet", 


RADJO: 
Wtorek, 16 stycznia 1934 r. 

Kraków. 11,57 Syznal czasu. 12,05 Muzyka salonowi 
15,25 Wiadamośot gospodarcze. 15,40 Plyty. 15,55 UYO 
ry torteplnnowe. 16.25 Skrzynka P. K. O. 16,40 Odczyt 
16.55 Recital $piowaczy. 17,30 Plyty, 18.00 Odczyt 18% 
Skrzynka muzyczna. 18,35 Płyty. 19,05 „Skrzynka tech” 
miczna". 19,20 Rozmałtości. 19,25 Odczyt aktualny. 194 
Wiadomości sportowe. 19,43 Wiadomości sportowe jokal- 
ne 239,90 Feleton muzyczny, 20,15  Qpera Verdi'esð 
„Otello 23,00 Muzyka taneczna. 

— STRZELANINA NA ULICY. Do miesf* 
kania Arona Rosensiocka, zam. w Krakowić 
przy ul. Gazowej 3, włamali się w nocy mie” 
znani sprawcy, którzy skradli garderobę 0r27 
różno wartościowe przedmioty wraz z port” 
monetką z zawartością 50 zł., przyczem 79 
szaty wyciągnęli 16 zł. Ogólna szkoda wY” 
nosi około 300 zł, W ostatniej chwili Roset 
stock usłyszał jakieś podejrzane szmery I 
dząc uciekających z łupem złodzleł, wybie 
za nimi na ulicę. W tym czasie ieden ze spraw” 
ców oddał kilka strzałów, które nikogo 04 
szczęście nie raniły, poczem zbiegli. 

— KRADZIEŻE. Mieczysławowi Furman?" 
wi skradziono ze sieni domu przy Jl, Groblć 
20, w Krakowie rower męski, wartości 60 £ 
Natanowi Miinzerowi, zam. w Krakowie przy 
nl. Berka Joselewicza 7, skradziono z podwóf” 
ka domu przy ul, Skawińskiej 20. dwa tyle 
koła od wozu, wartości 120 zł. 

— ZATRZYMANO: Janinę Frączkosysk% 
lat 20, zam. w Krakowie przy uł. Zyblikiewicz? 
5. za kradzież płaszcza. wartości 700 zł. 
szkodę Franciszki Szczepańskiej. swej gosp% 
dyni, Oraz za kradzież garderoby, wartośćl 
250 zł. na szkodę Ludwiki Niemiec. zam. 
ul. Grodzkiej 45. Skradzione rzeczy ode5rat0 
ł zwrócono poszkodowanym. Jana Stank% 
lat 28, zam. w Sulechowie. za sprzeniewierze 
mia kwotv 750 zł. na szkode Bernarda Lustbż* 
dera, właściciela piekarni, zam, w Krakow: 
przy nl. Tad. Kościuszki 34. Mojżesza Scharf% 
lat 28, zam, w Krakowie przy pl. Nowym % 
za kradzież popelnioną w mieszkamiu Salom 
na Krischera, zam. w Katowicach przy ul. TA 
Kościuszki 8, Scharfa odstawiocno do W 
działu śledczego w Katowicach, Ponadto 74 
trzymano Zofię Kościołek, lat 26. zam. w wol 
Duchachłej, oraz Marję Kuryłowicz. 'at 35: 
zam. w Krakowie przy ul. Abrahama 21, 108 
czas gdy usiłowały skraść trzewiki przy gie 
Kalwary'skiej na szkode J. Muszcli, Skradzio* 
ne trzewiki zwrócono poszkodowanemu. 


Kratz'eż na wystawie 
„Nasze Mieszkan e" w firakow!ć 


Przy ul. Rajskiej 12 w Krakowie 
mieści się obecnie. wystawa „Nasz? 
Mieszkanie“, gdzie kilkanaście fir 
krakowskich umieściło swoje cenić 
eksponaty. Wystawa strzeżona je 
we dnie i w nocy, a zatem dziwny 
wydaje się fakt, iż w ubiegłv piatek 
między godz. 12—15 jakiś nieznany 
sprawca skradł stamtąd 28 sztuk Sfć 
brnego nakrycia stołowego, wartość 
210 zł. na szkodę firmy Halpern przy 
ul. Grodzkiej 58, oraz patefon i 18 
gramof., wart. około 200 zł. na szko 
firmy „Symfonja” przy ul. Wiślnej 1% 


ESY 77 trza zy A 


dochodzenia policyjne doprowadziły do W 
jęcia zawodowych złodziejek, a to: 36 
letniej Anieh Klęczek, zam, w Blałel 
Lipniku 112 j 34-letniej Franciszki Rajb® 
zam. w Blałel, ul. Brzozowa 707. 1 

Przeciwko obu  złodzielkom polici 
sporzadziła akt oskarżenia do Sad 
Grodzkiego. 


Kwas so.ny rozat rozwicdz.0nCgO męża 


Paśworma zezmeła zrozpaczonej icobieiy w Król Maci? 


Józet Wypukoł z Król Huty będąc w roz- 
wodzie ze swoją żoną. 13 stycznia. o godz. 22 
przybeł do jei mieszkania przy ul. Urbano- 
wicza w Krók Hucie w stanie podchmielonym 


i wszczął z żoną awanturę, w czasie której 
żona oblała twarz Wypukoła kwasym sol- 
nym. Pogoiowie ratunkowe odwiozło go do 
szpitala miejskiego w Król. Hucie, gdzie ordy- 


nujący lekarz stwierdził utratę obu oczu nb 
skutek przepalena rogówek ocznych i 0% 
parzenią calej twarzy, 
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„SIEDEM GROSZY" 


Krwawica robotników przedmiotem brudnego handlu 


Kulisy dziwnej gospodarki na kopalni „Helena“ w Niwce 


: Otrzymujemy ciekawy Hst, odsłania- 
lacy kulisy skandaliczne) gospodarki na 
opalni „Helena? w Niwce, gdzie, jak 
UŻ pisaliśmy, rządzi „przymusowo” syn- 
dyk, p. Waligórski. 

. właściciele kopalni pp. Hambur 
zier, Łaznowski, Zmigrod Szpiro i inni, 
Zadłużyli kopalnię na półtora miljona zło- 
ych, prowadząc gospodarkę rabunkową. 

ie płacili podatków. am zarobków ro- 
zau którym się należy ponad 200 

. Zł, 

? „Żeby uniknąc następstw, ogłosili upad- 
OŚĆ, to też kopalnia znalazła się pod za” 
rządem przymusowym. 

„Bankruci” złożyli kaucję | odzyskał 
Wolność a z nią możność dalszej „działal- 
iości”, Ujawniona ona została już w na- 
naPRYch kilku dniach kiedy p. Łaznowski 
ns! wyłączne prawo eksploatacji gopal- 
jA od właściciela terenów p. Trepki. Przez 
> Jednak dawna umowa dzierżawna nie 
A Tacita swej mocy prawnej i przymusowy 
aad inoże prowadzić kopalnię nadal, 
d Owiązany jednak jest, płacić kwotę 
ra crżawną, czyli tak zwaną „olborę a w 

azie, gdyby w ciągu 6 miesięcy „olbory 
uiścił, umowa wygasa i całkowite pra- 
do kopalni przechodzą na Łaznow- 
skięgo, , 
traat" punkt umowy stanowi wlaśnie 
me robotników-wierzycieli, których 
$ eżność — 200 tys zł. — jest mocno 
agrożona. 
» Gdyby bowiem „olbora” nie została w 
cie Unie zapłacona, wtedy nowy właści- 
a èl p. Łaznowski nie byłby obowiązany. 
Csulować zaległych płac robotników. 
„cała gospodarka obecna kopalni nasta- 
a jest w tym kierunku. że warsztat 
ay 300 rodzin robotniczych może ulec 
Mszczeniu. 

Ubecny syndyk, p. Waligórski, nie 

adomo, dlaczego, odrzucił korzystną 


T 


Kongres Polsk. Stronnictwa 


Carześcijańskiej Demo racji 
w król. Hucie 


w Wczorajszy Kongres Pol. Str. Ch. D. 
legats Hucie zagaił w obecności 92 de- 
=: i 150 gości prezes Zarządu Głó- 
Kort stronnictwa, senator Wojciech 
5 anty, wskazując m. in. na to, że 
gres zebrał się w mieście wybitnie 
kryjiczem, które znajduje się wskutek 
Dreasa w ciężkiem położeniu. gdyż. 
Ę zło połowa mieszkańców jego znaje 
3 się bez pracy. 
głosi Wyborze prezydjum zjazdu, wy” 
Bia dłuższe przemówienie prezes Kor- 
Gao które zebrani delegaci entuzjasty” 
A oklaskiwali. W końcu Kongresu, 
long 9 oni a rzeczowej dyskusji, uchwa” 
kowy.j ES rezolucji w sprawach podat- 
ych, soojalmych itp. 


ofertę na kupno całej produkcji kopalni. 
przyimując ofertę gorszą. skutkiem czego 
w najlepszym sezonie zimowy, w ciągu 
trzech miesięcy swych rzadów naraził 
kopalnię na 100-tysięczny deficyt. W wa- 
runkach tych „olbora” nie jest płacona. a 
cała zaległość robotników znalazła się 
nad skrajem przepaści. 

Przypuszczać jednak należy, że władze 


sądowe na skutek zbiorowej skargi robot- 
ników wyznaczą zebranie wierzycieli ce- 
lem wyboru zarządcy. któryby stanął na 
wysokości zadania. 

Że jest to sprawa wprost paląca i każ- 
dy dzień przedłużenia obecnego stamu rze- 
czy prowadzi kopalnię do nieuchronnej 
katastrofy, o tem nie trzeba dodawać. 


v 
Szaika międzynarodowych EE 


NEJ włamywaczy w potrzasku 


cha włamania do biura notariusza mw firakomie 


W związku z szeregiem kradzieży kaso- 
wych na terenie Krakuwa, a w szozególności 
kradzieży. dokonanej na szkodę notarjusza, 
Bogusława Palora. w Rynku Gł. 25, w nocy 
z 16 na 17 ub m. przytrzymano kku niehez- 
piecznych włamywaczy kasowych, a to: Win- 
centego Koptę, lat 38, zam. w Czyżynach pod 
Krakowem „Jó7efa Bogutę, lat 38 zam. przy 
uł, Miodowej 23 oraz jego kochankę, Zoiję 


Olszeweską, tat 28. 

Trzecitin sprawcą jest międzynarodowy 
włamywacz kasowy, Aleksander  Szynalik, 
przebywający obecnie w szpitalu Św. Łaza- 
rza, Sprawca postrzetenia swej kochank', An- 
ny Kurkówny, który, jak donosiliśmy usiło- 
wał popełnić samobólstwo wwstrzałem w 
skroń. 

Friedel 


w 


Córka eskarzycielką ojca 


Galszerz pieniedzy powędronał za kratki © © 


Donoszą z Warszawy: Wielką sensację 
stanowi w Warszawie proces przeciwko mal- 
żonkom Topczewskim, którzy wraz z Adol- 
iem Ruppem oskarżeni są o fałszowanie 
srebrnych monet. Sprawa wydała się dzięki 
niezwykłemu węchowi przodownika dzielni- 
cowego. który, znając rodzinę Topczewskich 
i wiedząc, że pozostają bez pracy, dziwił sę 
szerok'emu trybowi ich życia, Topczewski 
mił, bawił się. Rozpoczęto inw'gilacię Top- 
czewskiego i okazało się, że utrzymuje On 
kontakt z fałszerzami pieniędzy, głównie z 
Adolfem Ruppem właścicielem domu scha- 
dzek przy ul. Jasnej. Rupp był głównym kol- 
porterem fałszywych peniędzy, puszczanych 
w obieg najprawdopodobniej w owej spelun- 
ce. 


Topczewscy używał swej 11-letniej córki 
ma posyłki i do odbierania fałszywych mo- 
net. Kiedyś, gdy  Topczewski pobił dziew” 
czynkę i koleżanki pytały, z jakiego powodu 
dostała baty, cdrzekła rezolutnie, że nie 


chciała pójść na ul. Gęsią po iałszywe pile- 
niądze, 

— Jeżeli tatuś będzie mmie posyłał w dal- 
szym ciągu, to pójdzie do wiezienia. 

Po aresztowaniu Topczewskich  załosiła 
się samorzutnie do policii i powiedziała, że 
jeżeli tatuś siedzi, to powinien siedzieć i 
„Adolf z Gęsiej”. Ruppa zaraz potem aresz= 
towamo. 

Małżonkowie Topczewscy wzajemnie wy” 
pierają się winy. Matka Topczewsk'ch jest 
świadkiem w procesie na okoliczność. że Top- 
czewski w więzieniu żądał od żony przyję- 
cia winy na s'ebie. 

— Taką samą rolę w procesie odgrywa 11- 
letnia Janinka. Jei zeznania obciążają ojca, a 
starają się osłon'ć matkę przed karą. Dziew- 
czynka była poddana cekawym badaniom 
przez prot Baleya, który uważa dziecko za 
roztropne | rozwinięte, jednak  kłamiiwe. 
Dziewczynka tendencyjnie składa obciążają- 
ce ojca zeznamia. Dlatego też prof. Baley u- 
ważą je! słowa za niewiarogodme. 


_Str. 3 
Grośny pożar 


W śródmieściu fosnor<ca 


Onegdaj w sklepie  Salecha Erlicha 
przy ul. Targowej 15 w Sosnowcu wy” 
buchł pożar który strawił cały zapas tor 
waru z celulordu. 

Na miejsce przybyła straż miejska, 
która ogień ugasiła. Straty wynoszą po- 
nad 60 tys. zł. Pożar powstał od silnie 
nagrzanej rury pieca. 


© 
Kobiela pod kołami samochodu 


Bolesław Nawrot, szofer, zam. w Krar 
kowie przy ul, Przystanek 3, jacąc auto* 
dorożką placem Marjackim w kierunku 
Rynku Głównego. najechał na przecho” 
dzącą przez jezdnię Matyldę Heinrich, lat 
57. robotnicę, zam. przy ul. Prądnickiej 5, 
wskutek czego ta upadła na jezdnię i do- 
znała złamania żebra oraz ranę na gło* 
wie i ogólnego potłuczenia. 

Ofiarę wypadku Nawrot przewiózł 
autem na stację pogotowia ratunkowego, 
skąd po opatrzeniu przewieziono ja do 
szpitala Św. Łazarza. Jak ustalono, winę 
w wypadku ponosi częściowo Heinricho* 
WA i 


G 
Dziecko porzucone ma ulicy 
w Sosnowcu 


Dziecko porzucone na ulicy w Sosnow 

W ub. sobotę obok domu Nr. 3 przy 
ul. 3 Maja w Sosnowcu znaleziono porZu- 
cone przez nieznaną matkę dziecko płci 
męsknej w wieku około 3 miesięcy. 

Dziecko oddano do przytułku. 


Nicekancierz Tapen 
na fiasku polskim 


Wicekanclerz von Papen przybył w 
sobotę w towarzystwie swej świty na 
Śląsk Opolski i zamieszkał na zamku hr. 
Ballestrerna w Pławniowicach. W niedzielę 
wicekanclerz Papen bawił w Gliwicach. 


A 
Włamanie do fabryki 
mw Bedzinie 


W nocy na niedzielę do magazynu fabryki 
Olszewski, Bołimowski w Będzine dokonano 
włamania Sprawcy skradli przedmioty metae 
lowe, wartości tysiąca złotych. 


Gluchośa powodem sirasznego wypadku w krakowie 


Koła iramwaju wiolsłuw 15 mmeślrów rolnika 


Przechodnie przy ulicy Kazimierza 
Wielkiego w Krakowie byli świadkami 
strasznego wypadku, jakiemu uległ nieja” 
ki Paździor Jan, rolnik z pod Chrzanowa. 

Paździor. idąc po szynach tramwajo” 
wych, został uderzony przez wóz tram- 


— 32 — 


Panna Erna nudziła się dotychczas w towa” 


wajowy Nr. 2, który wlókł go na prze- 
strzeni 15 kroków. 

Nieszczęślwy wskutek tego wypadku 
doznał ogólnych obrażeń ciała oraz krwo” 
toku wewnętrznego. Wezwane pogotowie 
ratunkowe  przewiozło nieprzytomnego 


TU WYCIĄĆ! 


Paździora do szpłtala św. Łazarza, 

Jak wykazały dochodzenia. rolnik był 
głuchy, wobec czego nie słyszał dzwonka 
ostrzegawczego, dawanego przez konduk- 
tora. 


a. RZE 


Otworzyła je cichutko i ostrożnie, unikając 
wszelkiego szelestu na schodach. 


obronie! 
A BUBLOKA TOR. 
zę pani ogła- 
wała pani żę ma do 
pe najęcią pokój za- 
lokan alący spokój sub- 
a” a tymczasem 
A raz w tym 
ni po p Przychodzi pa- 
ten Amorne, Gdzież 
spokój? 
WYZNANIE 


OSKARŻONEGO. 
Oskarżony rozu- 
oz RZETE zezna- 
l oze tylko po- 
WSzyć jego położenie. 
żon Pytam: czy oskar- 
nym pea podziem- 
Skarbeap 7 3rzEem do 


— 


dzy Tak. wysoki są 


wal z potem przepiło- 
nap 0% kasę panser- 
dzie! Tak, wysoki są- 
= U lakim celu? 

A Chciałem tam wło- 
Wys td Oszczędności. 
fes kg Sądzie. W go- 
gae urzędowych 


* mę miałem czasu. 


rzystwie swego kawalera, pominąwszy chwile, w 
których zajęta była jedzeniem i piciem. 

Ucieszyła się też bardzo pytaniem. 

- Chodźmy tam, gdzie jest wesoło! — zawo” 
tata. — Ja proponuję, byśmy poszli do kawiarni lub 
do baru. 

Gustaw pomyślał chwilę. + 

Kawiarnia byłaby tańsza, ale w barze było 
swobodniej. 

Zdecydował się tedy ostatecznie na bar. Mene 
niądze jego dosyć się już rozeszły. ale w każdym 
razie wystarczy mu, by przez dwie lub trzy godzi” 
nv jeszcze mógł udawać wielkiego pana. 

Panna Erna, która przez ostatnie pół godziny 
z trudem zwalczała sennność, teraz ożywiła się 
bardzo. 

— Jedźmy do baru „Fxcelsior*! — zawołała, 
gdy Gustaw zaproponował jej parę lokali, które 
jednak nie znalazły łaski w jej oczach. — Tam jest 
najweselej, a przytem ogromnie elegancko! 

Ten wzgląd był decydującym dla mniemanego 
barona, który zresztą znał bar z poprzednich wizyt 
w nim. 

W barze „Excelsior“ było rzeczywiście ogrom” 
nie wesoło. Panna Erna spotkała tam cały zastęp 
przyżaciółek i przyjaciół, którzy ogromnie się ucie- 
Szyli z zawarcia znajomości z panem baronem. 

Całe towarzystwo zasiadło wnet razem do 
stołu. Gustaw był w swoim żywiole. Rozmawiał 
i śmiał się wesoło. 

Nagle zdinieł się. 


Bogu dzięki — willa była jakby wymarła — 
nie groziło jej tedy spotkanie z nikim. 

Właśnie szła po omacku przez wąski karytarz 
zupełnie ciemny, ten, w którym znajdował się po- 
kój sypialny Janusza. 

Wtem! 

Olga pobladła Śmiertelnie. Kolana pod nią za” 
drżały, na czoło wystąpił jej zimny pot. 

Bo co miało znaczyć to przeraźliwe, silne 
dzwonienie, które nagle przerwało nocną ciszę? 

Ręka Olgi mimowoli poszukała jakiegoś opar- 
cia — gdy nagle zabłysły elektryczne lampki, na” 
pełniając korytarz olśniewającą jasnością. 

Skrzypnęły drzwi — dały się słyszeć głośne 

LJ LJ LJ 


Było to w popołudniowych godzinach tegosa- 
mego dnia, 

Lokaj Gustaw stał w swym pookiu, którego 
Ściany ozdobił kartkami, przedstawiającemi piękne 
kobiety w uroczych pozach i kostjwmach i spoglą” 
dając w wyszczerbione lusterko, wodził brzytwą 
po swej namydłenej. kościstej twarzy. 

Przez cały tydzień cieszył się na ten dzień, w 
którym mógł zdjąć liberję i udawać wielkiego pana. 

A udawać pana lubił ogromnie. 

Bo i dlaczego nie m'a'bv sob'e na to pozwolić? 
Pieniędzy mu nie brakowało, gdyż Janusz opłacał 
swą służbę ba"dzo debrze. 

P nicważ zaś Gustaw otrzymywał nrzytem 
często „ute napiwki, nie mógl się skarżyć na brak 


_ Str. 4 


Oryginalny wybryX 
awan:'urnika 


Dn. $ stycznia br. podjechał do pełniącego 
slużbę przy ul. Wojciechowskiego w Załężu 
przodown.ka policji Freja samochód osobowy, 
którego szofer prosił policjanta o interwencję, 
gdyż u błotnika samochodu uczepił się lakis 
osobnik, z którym sobie nie mógł dać rady. 

Policjant stwierdził, że „pasażerem“ tym 
jest niejaki Wilchelm Szwajnoch, wychowanek 
zakładu poprawczego w Cieszynie. W chwil 
jednak. gdy przodownik stwierdził personalje 
szofera, Szwajnoch, który na chwiłę odszedł, 
wrócił i począł pięściami okładać szofera I je- 
go pomocnika, Przod. Frej zamierzał odpro- 
wadzić awamturnika na komisarjat jednak ten 
stawił zacięty opór, kopląc pollcjanta kitka- 
krotnie w brzuch. 

Wywołało to wielkie zbiegowisko. a przo- 
dewnikowi przyszedł z pomocą posterunkowy 
Ziętarski. Ponieważ jednak Szwajnoch mimo 
to nie chciał się uspokołć i kopal na wszyst- 
kie strony. przodownik uży! niezawodnej pal- 
k, gumowej i powalił awanturnika na zlemię. 

W tej chwilł nadbiegła siostra Szwajnocha, 
która wszczęła wiełki krzyk, wywołując przez 
to zamieszanie, z którego skorzystał awantur- 
nik I zbiegł. > 

Przeciwko rodzeństwu sporządzono donie- 
mienie do sądu. (s) 


Sensacyjny proces 
szpieżgonsfki w Bulgarii 


Z Sofji donoszą, Że przed sądem wojemym 
w Warnie rozpoczął s.ę sensacyjny proces 
przeciwko oficerom i żołnierzom marynarki 
oraz 12 osobom cywilnym, oskarżonym o two- 
rzenię Jaczejek komunistycznych w marynar- 
ce bułgarskiej Na ławie oskarżonych zasia- 
dlo 2-ch oficerów, 35 podoficerów i 20 mary- 
marzy. Akt oskarżenia zarzuca im że na jed- 
nym z okrętów bułgarskich załnstałowali ra- 
djostację, przy pomocy której pozostawali w 
kontakcie z Odesą, i nadawali wiadomośc. do- 
tyczące obrony kraju. Dla 20 oskarżonych 
prokurator zażądał kary Śmierci, 


CE) 
Super - Zeppelin 


„Petit Parisien“ donosi z Berlina, iż Niem- 
cy budują obecnie w Friedrichshafen olbrzym: 
transatlantycki superzeppelin, który będzie 
miał 225 metrów długości i 36 metrów szero- 
kości. Do wypełnienia jego trzeba będzie 
180 000 metrów sześc. helu, Maksymalna szyb- 
kość wynosić będzie 120 kim. ua godzinę. 


„SIEDEM GROSZY* 


Aresztowanie jeszcze iednedo wspólnika Siwca 


Morderca w Szpitalu dia umvslowo-chorgcei 


Jak już donosiliśmy, zabójca posterun- 
kowego Fojkika z Rybnika, Franciszek Si- 
wiec został przetransportowany do zakła- 
du dla umysłowo chorych w Rybniku, 
gdzie pozostaje pod opieką lekarzy”psy- 
chjatrów, gdyż symulował obłęd. Jak się 


dowiadujemy, w zakładzie psychłatrycz- 
nym Siwiec odwołał swoje zeznania, zło- 
żone przed policją, w których toku przy- 
znał się do popełnienia zbrodni. 
Dopiero wczoraj przestał on symulo- 
wać chorobę umysłową i ponownię przy- 


Kolwa naruszyła 


Śrzed intezmencia dyplomatyczną w Słydze 


Z Wilna donoszą: 

Wielkie wzburzenie w całym paste pogra- 
micznym wywołało zalęcie przez Ło:ySziw 
wyspy Rymka, leżącej na jeziorze tej samej 
nazwy. które graniczy między Polską a Ło- 
twą. Granica miedzy Polską a Łotwą jest do- 
tychczas prowizoryczna i w swolm czasie po 
wojnię połsko-bolszewickiej Łotysze zajęk 6 


granicę z Polską 
© 


pogranicznych gmin polskich, które zatrzymał 
w swem posiadaniu, Obecnie jednak samowola 
władz łotewskich idzie zadaljeko. Pon'eważ 
interwencja miejscowego K. O. P.u byla bez- 
skæteczna. zwrócono siłę do rządu, który po- 
dobno w nmalbliższych dmiach przedsłęweżmie 
kroki dyplomatyczne, 


v 


$iawińska zdradziła wspólników męża 


Kompromitacia wybitnych polityków 


Z Paryża donoszą: 

Żona Stawinskiego była przesłuchana 
w urzędzie śledczym. Przesłuchanie trwa- 
ło przeszło 4 godziny i podobno miało dać 
sensacyjne wyniki. „Echo de Paris* twier- 
dzi, że Stawinska wydała wszystkich 
wspólników Swego męża, oraz przedsta- 
wiła listę jego przyjaciół. Lista ma za- 


twierać nazwiska wybitnych polityków i 


finansistów. Zeznania Stawinskiej miały 
być bardzo obciążające dła szeregu osobi- 
stości. Należy w związku z tem oczeki- 
wać nowych aresztowań. 

Z Białogrodn donoszą, że w Zagrzebiu 
zamieszkuje pewna młoda kobieta, córka 
miejscowego ślusarza, która była kochan- 
ką bohatera aferv bajońskicj, Staw'nskie- 
go. Dzienniki podają, że Stawinskii był 
częstym gościem w Zagrzebiu I Białogro” 


dzie i że obsypywał swą przyjaciółkę dro- 
gocennem|] upominkami, Podarował jej m. 
in. samochód i kupił luksusową willę. W 
willi tej miały się odbywać niesłychane 
orgje. t 

Dzienniki tuteisze donoszą. iż Stawiń* 
ski ubezpieczony był w jednem z angiel- 
skich towarzystw ubezpieczeniowych na 
sumę 24 tysiące funtów. płatną również 
w wypadku popełnienia samobójstwa. 
Według dzienników jednakże rząd fran- 
cuski sprzeciwia się wypłacie tej sumy 
ubezpieczeniowej wdowie po Stawmskim 
i zamierza sumę tę zastrzec dla skarbu 
francuskiego, wychodząc z założenia. iż 
Sławiński opłacał premie asekuracyjme 
z pieniędzy, zdobytych drogą oszukańczą 
ze szkodą dla obywateli francuskich. 


Wielki skandal feriylikacyjny we Francji 


JRinisterstwo wojny zarządziio dokladne śledztwo = 


Z Paryża donoszą: 

„Le Matin“ donosi z Nancv. iż ko` 
misje lustrujące fortyfikacje na francu- 
skiej granicy wschodniej, utsaliły cały 
szereg poważnych uchybień technicz- 
nych. 

Mury betonowe dla wieży działo” 


wych, które winny mieć metr grubo- 


x300 — 


mamcny. 


Przytem liberję miał od państwa, a na swoją 
garderobę nie wydawał ani centa gdyż Janusz da- 
wał mu swoje znoszone, chociaż wyglądające jesz” 
cze jak nowe garnitury, w których lokaj podobny 
był zupełnie do eleganckiego dandysa. 

I dzisiaj Gustaw, ogoliwszy się, ubrał się w 


świeżo uprasowany garnitur. 


Przeglądał się w lustrze z uśmiechem zado” 


wolenia. 


= Uważał się za człowieka skończenie pięknego 
I nie mógł zrozumieć, jak pokojówka Klara mogła 
dać tak ostrą odprawę tak przystojnemu i zgrabne” 


mu mężczyźnie, jak on. 


Otrzepawszy dwoma palcami pyłek z atlaso- 
wego wyłogu eleganckiego surduta, zrobił pogard” 


liwą minę. 
Głupia gęś! 


istoty. 
Gdyby Gustaw był chciał, byłby 


w ciągu roku uzbierać pokaźną sumkę pieniędzy. 
Przeszkodziło mu w tem jednak pragnienie udawa” 
nia nana i upodobame w kosztownych rozrywkach. 

To. co zarobił w ciągu tygodnia. 'vydał w nie” 
Wydawał się sam sobie poważnym i wy” 
twornym, jeżeli rozrzucał naokół siebie pieniądze 
bez rachunku i szczytem szczęścia dla niego było, 
gdy kelnerzy, których obdarzał sutym nariwkiem, 
kłaniali mu się nisko i dziękowali słowami: 


dzielę. 


kuję panu hrabiemu! 


Co go mogła obchodzić pokojów” 
ka Klara? On miał w życiu szczęście do zupełnie 
innych kobiet i dlatego nie potrzebował b:zć tra- 
gicznie oporu tej zarozumialej, nic nie znaczącej 


ści, w rzeczywistości miały tylko 60 
cm. Naskutek użycia wadliwej mie- 
szanki cementowej w murach i wie” 
żach działowych ukazały się już rysy. 


rownictwa robót. Pewien wyższy 
oficer miał nazwać niedociągnięcia te 
prawdziwym skandalem. 

Ministerstwo wejny postanowiło 


Ponadto stwierdzono, iż część robót wysłać dalsze komisje śledcze celem 
fortyfikacyjnych została ukończona dokładnego zbadania zauważonych 
zanim odnośne plany, wysłane do za- uchybień. 
twierdzenia do Paryża, wróciły do kie” 

TU WYCIAĆ! 2 


Oczywiście przedkładał nad wszystko lokale, 
w których mógł się popisać wobec pięknych kobiet 
eleganckiemi manierami, które podpatrzył u swych 
chlebodawców, 
Takie chwile były u niego pelnemi szczęścia, id 
zwłaszcza, gdy któraś z kobiet z półświatka uda” 
wała, że go bierze za prawdziwego arystokratę, 
W gruncie rzeczy damy te wyśmiewały się z 
niego, łedwie się oddalił, 
I na dzisiejszy dzień ułożył sobie odpowiedni 
program zabawy, 
Pokazawszy się kolegom i żeńskiej służbie we 
willi — Klary niestety nie ujrzał — i pozwoliwszy 
im podziwiać się do woli, udał się do parku, w któ- 
rvm słuchał koncertu I napawa! swoje oczy wido” 


kiem pięknych kobiet, 


Wieczorem poszedł najpierw do variete, gdzie 
miał sposobność zawrzeć znajomość z tęgą, jasno” 
włosa, więcej rażąco, niż tregancko ubraną kobie- 
tą, imieniem Erna; on przedstawił się jej jako ba” 


ron Gustaw Karwicz, 


sobie mógł 


„Dzię- 


Po skończonem przedstawieniu zaprosił swoją 
damę na kolację, a ona przyjęła oczywiście to za” 
Droszenie. 

Baron Karwicz nie mógł udać się ze swoja to- 
warzyszką do jednego z najdroższych lokali. Po- 
mimo to kolacja. jaką zjadł z nią. w osobnym po” 
koju w jednej z podrzędniejszych restauracyj, kosz- 
towała ładną sumkę pieniedzy, 


Nie przeszkodziło to jednak, że zapytał, 


zrobią z resztą wieczoru, 


Nr. 13. — 15. T. 34. 1 


km zera a 
Eras 


znał się do popełnienia zbrodni, opisuiąc 
szczegółowo przebieg morderstwa Śp. Foi" 
cika. 

Lekarze-psychjatrzy skonstatowali. że 
Siwiec choruje na jag'icę (zapalenie egip” 
skie oczu) wobec czego wezwano do 
niego lekarza-okwistę, który w ciągu dnia 
wczorajszego dokładnie badał Siwca. Ist- 
nieje przypuszczenie. że Siwiec sam spo” 
wodował sobie tę chorobę jakimś niezna” 
nym środkiem, aby za wszelką cenę unik” 
nąć rozprawy doraźnej. Według wszel* 
kiego prawdopodobieństwa Siwiec zosta” 
nie w poniedziałek odstawiony do więzie” 
nia rybnickiego ; lekarze wydadzą na pis- 
mie orzeczenie o jego stanie umysłowym. 

W toku dalszych dochodzeń. policją 
rybnicka ujęła dalszego wspólnika wy” 
praw złodziejskich Siwca. który jednak 
nie brał udziału w zamordowanm $p Foj 
cika. W mieszkaniu tego osobnika zna!'e” 
ziono cały magazyn skradzionych przez 
Siwca w czasie ukryw*ria się iego prze 
policia przedmiotów. Ze względu na dal* 
sze Śśiedztwo nazwisko aresztowanego 
trzymane jest w tajemnicy, x.» 
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Opicsa nad młodzieżą 
pozbawioną pracy 
Z Warszawy donoszą: 


Ministerstwo opieki społecznej zwróciło 
się do wojewodów w sprawie opieki nad mło” 
dzieżą. usuniętą z pracy w wyniku badań 
lekarskich. 

Przeprowadzone ostatnio badania lekarskie 
zatrudnionych w szeregu zakładów pracy 
młodocianych spowodowały usunięcie z pra- 
cy znacznej liczby młodzieży ze względu 13 
zły stan zdrowia. Na ogólną liczbę 16.121 
młodocianych robotników. zbadanych przeź 
kasy chorych, 100 osób uznano za zupełnie 
niezdolne do pracy (0.6 proc.) oraz 320 osób 
za miezdolne do pracy w obranym zawodzie 
(2,2 proc.). 

Mlodociani usunięci w ten sposób z pracy 
tracą zarobek, iak również możność leczen:a 
w kasie chorych i pozostają bez żadnej opice 
ki. Ministerstwo poleciło. aby nad młodz €” 
ża. pozbawioną pracy skutkiem złego stanu 
zdrowia. roztoczono należytą opiekę. Władze 
administracvjne współdziałać mają w tym za” 
kresie z inspektorami pracy. Jednocześnić 
zwrócono uwagę inspektorów pracy, aby 
młodociani, zatrudnieniu w n'eodpowiednic 
dla siebie dziatach pracy, przeniesieni zosta 
do pracy lżejszej. 


Jednodniowy sirciu górników 
w Zaglębia 


Związek Zawodowy Górników w Za- 
głębiu prokiamował na dziś jednodniowy 
powszechny strejk górników, przeciwko 


nowej, krzywdzącej robotników ustawie 
scaleniowej. 
U 
Humor 
DZIELNY 
ADWOKAT. 


— Czy sąsiad zapła* 

chł panu odszkodowa* 
nie za to że jego vies 
pana pokąsał? 
Nie ani grosza 
Jego adwokat udo” 
wodnił przed sądem ŻE 
to ja pokąsałem psa! 


DZISIEJSZY RUCH 
W HANDLU. 
— Jakże w pańskim 
sklepie? 
— Całe tłumy. 
— Kligenteli? 
— Nie, wożnych 2 
Urzędu Podatkowego 
sekwestratorów. 


NĄ WIECU. 

— (Co do obecnego 
stanu rzecz” słyszy 54 
wszędzie tylko jedet 
głos zadowolenia... 
Ktoś przerywa nów” 
zy: 

—Ą czyj to głos? 


W SĄDZIE, 


Sędzia: — Ta kobieta 
Szarża was że ukrajl” 
$cie iei dziesęć kur 

Oskarżony: — Jte 


pa ie sędzio  pokazuić 
sł, laki świat eS 
podły: przysięgam  % 


co wziąłem ich tylko dzić” 


wię_l 


851) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
dan Tadeusz, hrabia Klimczok z Bielska 
Dozbawiony majątku | nazwiska przez 
ora Lubara, uciekł w góry z postano- 
niem, że bedzie tępił złych, a bronił 
e Tzywdzonych. Klimczok dobrał sobie 
bój ZY SZY | utworzył z nimi bandę roz- 
Iniczą, która swolą siedzibę miała w po» 
ję malowniczej doliny Bystrej, W jakiś 
SooS Dóźmiej książę Sułkowski schwycił 
Wa żonę Hortensję w chwili gdy go zdra- 
Zalą z rzekomym markizem di Marsala. 
3 markiz epuścił pałac, książę zbił Hor- 
SNSle harapem 1 wypędził na ulicę, marki 
ZAŚ wyzwał na pojedynek. Lubar, któ» 
TY był sekundastem księcia, ZA namową 
Ortens]i, nabił pistotet księcia ślepemi na- 
„Ala Strzały księcia były więc nie nie- 
PELDICCZNA, 
s 


Markiz ze wzniesionym pistoletem 
| ię, © szedł naprzód.  Znać było po 
| ı Że mierzył niedbale. 
otem padł strzał. 

Si -ula świsnęła księciu koło ucha. 
| *Ychać było, jak uderzała w gałęzie. 

ekundanci byli na ten skutek przy- 
Stowani, Spostrzegli bowiem, że 
arkiz umyślnie celował w powietrze. 
| da bito po raz drugi pistolety i po- 
| 70 je przeciwnikom. 
OWU książę unosił broń. | my” 
Motion razem postanowił trafić śmier= 
„go wroga wprost w serce. 

aciął zęby, a twarz wykrzywiła 
Się z nienawiści i wściekłości, 
„Raz dwa — trzy!” 


my 


| pj ane strzałem. Kruk siedzący na 
Bo ¢zi załopotał skrzydłami i uleciał 
| “nad głowami zebranych panów. 

| aez markiz i tym razem wyszedł 


Szymon Lubar przemocą tylko za- 
Ował nad złośliwym uśmiechem. 

€cz ani on, ani też reszta obec- 
ach j = 


Pan 


> nie miałą czasu do rozważania 
Ych uczuć, 


| * zg znowu przyszła kolej na mar- 
| aedy wzniósł pistolet, usłyszał głos 


ndanta, który mu szeptał do ucha: 
w, Gzy znowu chcesz pan strzelać 
a trze i czekać, aż pana, jak 
kunda S zabiją? Będąc pańskimi se- 
antami, bylibyśmv w takim razie 
Uszeni wkroczyć osobiście! 

Sep (arkiz di Marsała zastanowił się. 
ndant miał rzeczywiście rację. 
mi nie było nierozsądkiem, do- 
Giwnik nie nadstawiać piersi kuli prze- 

nsa, a potem pudłować? 
| lenąwiść, jaka biła z twarzy księ- 
cię  Zbudziła i w nim podobne uczu- 


toga "aż chciał go zastrzelić bez li- 


ksi laCZEgG miał więc oszczędzać 
7a% A nie oddać mu wet za wet, 
Arkiz wzniósł pistolet, 
„Raz 1“ 
ta, OStapil naprzód i tym razem mie- 
zy? 
Prosto w serce, 


»Dwa | 

a (ła taka cisza, że słychać było 
x muszki, 

Ka g.cka dolatywał stuk dzięcioła o 
z drzewa, 

wyda, undant otworzy? usta, chcąc 


€ trzecią komendę. 
CZ zatrzymał się i słuchał, 
p ota obecnych słuchała również. 
Ai opušcił broń gotową do 


w krzakach prawego urwiska 
Się dziwny hałas, Słychać było 
, trzask i tupot. 

ziesia S Wile rozchyliły się gałęzie i 
j ecu, dwunastu dziko wygląda- 
ludzi, uzbrojonych od stóp do 
=y, wpadło na pla Ę 


s 


r [8] 
Ożlepą 
Szu 4 


E Powoli przebrzmiało echo, spowo- 


Na ich czele stał człowiek, na któ- 
rego widok książę zbladł i krzyknął 
przerażliwie: 

— Markus! 

(GIPAGOIRĘ 
WYDANA NA PASTWĘ LOSU. 

Gdy goście się porozjeżdżali, gene- 
rałowa Klettenberg nie udała się na- 
tychmiast na spoczynek, tylko krząta- 
łą się jeszcze w salonie pod pozorem, 
że należało jeszcze pochować srebro. 

Nie robiła ona tego bez celu. 

Bo niemiła sytuacja, w jakiej zna- 
lazła się z Klotyldą z powodu sceny 
Leosia z Klementyną, nie mogła przez 
cały wieczór wyjść jej z głowy. 

Pani Klettenberg nie wątpiła o za- 
sadach swego syna. Było jednak mo= 
żliwe, że znowu imógłby wpaść w sie- 
ci, jakie na niego zarzuciła Stefania. 
A taki romans mógł się dla małżeń- 
stwa z Klotyldą stać bardzo niebez- 
piecznym, 

Generałowa postanowiła więc Leo- 
siowi dać rodzicielskie napomnienie, 
zanimby mąż  domyślił się czegokol- 
wiek, i zwrócić mu uwagę na niebez- 
pieczeństwo, na jakie się naraził, 

Z tego powodu udała się generalo- 
wa, gdy już w domu wszystko ucichło, 


ko 
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Obudziło się w niej podejrzenie, 
które natychmiast zmieniło się w. 
straszną pewność. 

W pokoju był Leoś! Poszedł do 
Stelanji na schadzkę! 

Generałowa po kilku 
już pod drzwiami. 

Znowu usłyszała jakiś głos. Był to 
głos Leosia. 

Wtedy nie czekała już dłużej. Z 
krzykiem oburzenia popchnęła drzwi 
i otwarła na oścież. 

Widok, jaki jej się przedstawił, 
przechodził wszelkie oczekiwania i na- 

Na środku pokoju stał Leoś, trzy- 
mał w objęciach Stefanję i — tak się 
przynajmniej zdawało — całował ją. 

Na krzyk matki puścił dziewczynę. 

Klementyna również krzyknęła, 
lecz był to krzyk ulgi. 

Uwolniwszy się z rąk Leosia, po- 
biegła do generałowej i rzuciła się 
przed nią na kolana. 

Pani generałowo, błagam o pomoc! 
— jęknęła, twarz ze wstydu zarumie- 
nioną zakrywając rękami, — Umie- 
ram! 

Generałowa 
jak skamieniała, 


susach była 


stała wciąż jeszcze, 


R NU 
"BSE 


` 


Generałowa po kilku susach była już pod drzwiami. 


do pokoju Leosia, 

Świeciło się tam jeszcze. 

F PE: na pukanie nikt nie odpowia- 
at 

Więc zapukała powtórnie. 

W pokoju nic się nie ruszało, 

— Leosiu | 

I teraz jeszcze była cisza. 

Czyby syn położył się już do łóż- 
ka i zapomniał zgasić Światło? 

W zbytniej troskliwości macierzyń- 
skiej wyobrażała sobie generałowa, że 
jej wypieszczonemu synkowi stało 
się coś złego. 

Przycisnęła klamkę. 

Dzięki Bogu, drzwi nie były zam- 
knięte, tylko się uchyliły. 

Generałowa weszła do pokoju. 

Lecz natychmiast zrobiła zdziwio- 
ną minkę. Bo w pokoju było pusto, 
a łóżko pieszczocha było nietknięte, 

Co to miało znaczyć? 

Potrząsając głową, 
odeszła. 

W sieni stałą przez kilka chwil bez- 
radna. 

Naraz nadstawiła uszu. 

Na drugim końcu korytarza świe- 
ciło się także. Światło pochodziło z 
pokoju Stefanii. 

Słyszała również odgłos rozmowy. 

Pani Klettenberg zbladła, 
pelni? ją zgrozą. 

„= Ha, czy to oczywiście możliwe? 


generałowa 


Nie wiedziała, co powiedzieć. 

Wzrok jej przesuwał się groźnie 
z Klementyny na syna. 

Leoś stał również zbity z tropu, 

Błady, z miną zakłopotaną szarpał 
się za wąsy, 

Wreszcie generałowa przemówiła. 

— Ślicznie sobie postępujesz w 
dniu twoich zaręczyn, mój kochany 
leosiu! — powiedziała drżącym z 
gniewu głosem, — Wstydzę się za 
ciebie. 

Natychmiast pójdziesz do swojego 
pokoju. 

Jutro pomówimy z sobą. 

Leoś nie śmiał się opierać, 

Wybełkotał tylko kilka wvrazów 
bez związku, wzruszył ramionami i z 
wymuszonym uśmiechem na ustach 
wyszedł z pokoju. 

Drzwi zamknęły się za nim. 

— Tak, a teraz rozmówię się z to- 
bą, Stefanjo! — powiedziaia genera- 
łowa, zwracając się w ostrym tonie do 
Klementyny, która wciąż jeszcze kię- 


czała na ziemi, — Czy chcesz mnie 
objaśnić, co znaczy ta skandaliczna 
scena? 


Klementyna łkała. 

Pani generałowa sama przecie wi- 
działa, Syn pani wpadł do mojego pc- 
koju i rzucił się na mnie. 

— Pan porucznik? — zapytała ge- 
nerałową wyniośle, 


Proszę przedewszystkiem ubrać się 
znowu. 

Jesteś na pół rozebrana. Wstydzić 
się muszę za ciebie! 

Klementyna nie umiała sobie wca- 
le wytłumaczyć zachowania się gence 
rałowej. 

Zdumioną wstała z ziemi i poprawie 
ła ubranie. , 

Generałowa zaś patrzała na nią 4 
gniewem. 

— Powiedziłaś, że mój syn wpadł 
do twojego pokoju, Stefanjo, — mó- 
wiła dalej tonem prokuratora. — To 
być nie może. 

Lecz powiedz mi, dlaczego nie zas 
ryglowałaś drzwi 

Tak robi każda dziewczyna, dba- 
jąca o swoją reputację. A może przy- 
zwyczajona jesteś spać przy drzwiach 
otwartych? 

Klementyna zbladła. À 

— Pani generałowo -— powiedzia= 
ła, nie chcę przypuścić, że to pytanie 
ma być podejrzeniem? 

Z łatwo zrozumiałych powodów 
byłam  wzburzoną i zapomniałam 
drzwi zamknąć. Syn pani już po raz 
drugi dziś mi się naprzykrzał! 

Pani Klettenberg zaśmiała się iros 
nicznie. 

-— Naprzykrzał? Proszę! Muszę 
cię poprosić, abyś pohamowała swój 
języczek i nie obrażała mojego syna 

Mój syn jest oficerem! 

A czem ty jesteś? 5 

Służącą, która z pewnością nie po- 
trzebuje udawać i skarżyć się na nas 
przykrzanie. 

Przyznaję, że postępek mego syna 
nie był bez zarzutu. Dlatego pomówię 
z nim na serjo. 

Lecz naprzykrzanie? 

Nie, moja kochana Stefanjo, o tem 
u mojego syna nie może być mowy, 

Czy myślisz, że syn mój potrzebue 
je starać się o wzgiędy służącej? 

Mój syn mógłby mieć zupełnie ine 
ne kochanki. 

Damy z teatru i baletu byłyby 
szczęśliwe, gdyby miały takiego ka- 
walera. 

— Tak jest, damy z teatru i bale- 
tu — mówiła dalej tryumfująco — li- ' 
teralnie wydzierają go sobie. 

Sama znalazłam różowe liściki, w 
których oświadczały mu się ze swoją 
miłością ! 

Lecz syn mój ma zasady! Syn mój 
jest moralnym kawalerem! Syn móji. 

Klementyna nie mogła się już dłue 
żej powstrzymać, 

—- Proszę panią generałowa, aby 
mi oszczędziła podobnych wyjaśnień. 
Co mnie obchodzą łekkoinyślne ko- 
biety? 

Generałowa zmierzyła Klementvnę 
od stóp do głowy wzrokiem pogardli- 
wym, 

— Powiedziałam ci to tylko dlate- 
go, abyś zrozumiała, że syn mój nię 
potrzebuje naprzykrzać się tobie. 

Mój syn nie jest natrętnym. 

Jeżeli go mimo to przydybałam u 
ciebie, to główną winę ponosisz sama, 
bo zarzuciłaś na niego sieci! 

Tak, tak tylko nie udawaj! Znam 
ja już ciebie, cnotliwa Stefanjo! 

Już od pierwszego dnia uwzięłaś 
się na to, aby biednemu chłopcu za- 
wrócić głowę. 

Czy myślisz, że tego nie spostrze= 
głam? 

Wprawdzie urządziłaś się bardzo 
przebiegle, postanawiając drażnić go 
dumnein i wyniosłem postępowaniem. 

A jak to byłc z tą grą amatorską. 
Ciąz dalszy nastąpi) 


Wydawnictwo „Polonii Siedmiu Gro- 
szy”, kontymuując zapoczątkowaną w ro- 
ku ubiegłym pracę na polu propagandy 
sportów zimowych, i wykorzystując obec- 
ne Świetne warmmki atmosferyczne, przy” 
stępuje do zorgamzowania całego szere- 
gu imprez. 


Zawody narciarskie 


w Sosnowcu 


Tegoroczny drugi bieg narciarski od- 
będzie się już w środę, popołudniu o godz. 
15,30 na terenach między Pogonią a No- 
wym Będzinem, przy domach Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych. W zawodach 
mogą brać udział wszyscy, którzy nie 
przekroczyli jeszcze 15 lat chłopcy i 
dziewczęta. 

Podobnie jak w roku ubiegłym, zawody 
odbędą się w grupach, zależnie od wieku. 

Zawody odbędą się w biegu płaskim, 
ma przestrzeni od 1 do 3 km. 

Zgłoszenia na starcie, bezpłatne. Kto 
się zgłosi u kierownika zawodów, będzie 
dopuszczony. Zbiórka wszystkich uczest- 
ników naprzeciwko elektrowni. Bliższe 
szczegóły podamy w następnych nume- 
rach, 


Zawody łyżwiacskie 
w Katowicach 


W sobotę po południu, na boisku Miei- 
skiego Komitetu W. F. ; P. W., (dawniej 
„Pogoń*) organizujemy zawody łyżwiar- 
skie w jeżdzie szybkiej na przestrzen. od 
50 do 200 m. również dla chłopców i 
dziewcząt w wieku do lat 15. Szczegóło” 
wy program zawodów opracowany Zo” 
stanie przez kierownictwo ślizgawki a 
mianowicie. przez p. Cyganka oraz *rene- 
ra tłyżwarskiego p. Jerzego Pardygoła. 
Zgłoszenia przy,uuje k.eiowmictwo sliz- 
gawki. 


Zawody natciacskie w Nakle 
pod Jatn. Górami 


iW niedzielę, 21 bm. projekiowane są 
zawody narciarsnie na ma.owiuiczo polo- 
żonych terenach w okolicy Nakła pod 
Tarn. Górami, Zawody te przewidziane 
są również tylko dla dzieci w wieku do 
lat 15. Bliższe szczegóły zostaną jeszcze 
podane. 


Wyniki sportowe 


"m sporiach zimowych 


K. S. POGOŃ — 09 MYSŁOWICE 2:2 
(1:0) (1:0,) (0:2) 

W czwartek wieczorem rozegrawo zawo- 
dy hokejowe o mistrzostwo Śląska w klasie 
B. Obie drużyny wystąpiły w swych najlep- 
szych składach. Gra rozpoczęła się atakiem 
Pogon, przyczem momenty podbramkowe 
zmieniają się jak w kalejdoskopie. Pod ko- 
miec tercji Wiilimowski zdobywa bramkę dia 
Pogoni. Druga tercja należy też w zupelno- 
ści do Pogoni. Wypad Wiillirmowskiego z le- 
wego skrzydła kończy się nieuchronnym 
strzałem w róg bramki. W trzeciej tercii na- 
stępuje katastrofa dla Pogori. Gośce bowiem 
w pienwszych siedmiu mimuach zdobywają 
2 bramki, 

Z drużyny Pogoni wyróżnili się Bratek, 
Fikus oraz Willimowski. Sędzował dobrze p. 
Górski. 

„ZGODA* BIELSZOWICE — „ŚLĄSK* 
ŚWIĘTOCHŁOWICE 3:2 (2:0 1:1 0:1) 
ŚL. K. H. KATOWICE I DR. — SIEMIANO- 
WICKI K. H. II DR. 2:1 (0:0, 1:1, 1:0) 

_ Bramki dla katowiczan zdobyli Ogórek i 
Gieb, dta siemianowiczan Beczała II. Sędzio- 

wał dobrze p. Jeszke, 

MISTRZOSTWA HOKEJOWE KLASY B. 

WE LWOWIE. 

Mistrzostwa klasy B. w hokeju na lodzie, 
rozegrane zostały w dwuch grupach W 
pierwszej na czoło wysunęła się drużyna 
„Strzelca“. w drugiej Lw. T.-Ł, W następną 
niedzielę odbędzie się finał między po'wyższe- 
mi drużynami. 

O MISTRZOSTWO HOKEJOWE POLSKI. 

We Lwowie odbył się mecz między Czar- 
nymi a Krymickiem T. H.. zakończony zwy- 
ciestwem Czarnych w stosunku 6:4 (3:1 1:2 
2:1). Bramki zdobyli Kasprzak 2. Stopiski 2 
i Działowy 1. Dla K. T. H. Piechota ; Kulk. 
Sędziował p. Sachs. 

W Łodzi odbył się mecz między „Poło- 
nią* Warszawa a tamtejszym Ł. K. S.. zakoń- 
czony zwvcęstwem Poloni: 6:4 (3:1 1:2 2:1). 
Bramki zdobyli Krygier 3, Sierouki i Szeze- 


pański po jednej. Jedna padła samobójczu. 

Dla Ł. K. S. Zaleski 7 i Król 1. 

SIEMIANOWICKI KLUB HOKEJOWY — 
ŚLĄSKI KLUB HOKEJOWY 0:0 

Mecz o m'strzostwo. zakończony identycz- 
nym wynikiem. jak poprzedni, Katowiczanie 
narzekali na zły stan lodu i nieodpowiedni wy- 
miar boiska. Lodowisko miało być bowiem 
zbyt małe. 

Obie drużyny grały bardzo ambitnie. Wy- 
różnili się wśród katowiczan Rybka i Jabłoń- 
ski, zaś wśród siem'anowiczan Beczała. Sę- 
dziował b. dobrze dr. Skulicz, 

W tabeli mistrzostw prowadzi Śl K. H. 
Katowice 6 pkt. przed Siem. K. H. 4 pkt, 
ZAWODY NARCIARSKIE `W ZAKOPANEM. 

Bieg 30 km. 1) Karpiel 2:46,01, 2) Motyka. 

Bieg 15 km. 1) St. Marusarz 1:09,43, 2) Mi- 
cha!ski, 

Bieg 4 km. pań. 1) Sobkówna 15,12, 2) Da- 
widówna. 

Bieg 8 km. hm. 1) Bochenek 52,51, 2) Zu- 


ek. 

Skoki; 1) Kolesar 206,05 pkt., 55,5 i 545, 
2) Bochenek 190,07 pkt, 50 i 49, 3) Mateja 
175,01 pkt. 46 j 41,5 m. Marusarz miał tylko 


T I KULTURA FIZYCZNA 
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ipreży Sporiorw 


r) w SE: 66 E J aaGĘ 
„Siedmiu Groszy' i „Polonii 


jeden skok 63 m. 1 później się wycofał, 

W zawodach kombinacyjnych o nagrodę 
ś. p. por Wójcickiego: 1) St. Marusarz 45902 
pkt. 2) Łystek (Wisła) 188,07 pkt. 3) Sutarz 
NR 385,01 pkt., 4) Orlewicz (Wisła) 364.02 
pkt, 


ŚLIZGAWKA NA BOISKU KOMITETU 
W. F. i P. W. W KATOWICACH. 


W ostatnich dwuch latach sport łyżwiar- 
ski tak bardzo się rozpowszechnił, że dotych- 
czasowe ślizgawki nie wystarczają. Zwłasz= 
cza w Katowicach łyżwiarstwo cieszy się nie- 
zwykłą popularnością. Liczba łyżwiarzy 
wzrosła bardzo znacznie, a zwłaszcza wśród 
młodzieży, 


Pełne uznanie należy się zatem Komiteto- 
wi W. F. i P. W. w Kaiowicach, który znacz- 
nie rozszerzył jstniejącą już w roku ubiegłym 
ślizgawkę, na dawniejszem boisku „Pogoni“. 
Wprawdzie są tam jeszcze pewne braki, ale 
zrobiono już bardzo dużo, mimo szczupłych 
funduszów. Ślizgawka na boisku „Pogoni“ 
jest starannie utrzymana, ma niemal codziennie 
świeży lód a położona tuż niemal w Parku 


Sokole | zawody narciarskie 


Zawody te odbywane w związku z 30- 
leciem Sokolego Gniazda w Bielsku i 10-leciem 
Sekcji Turystycznej tegoż Gniazda obejmują 
następujące konkurencje: 1) 18 km bieg dru- 
hów, 2) 6 km. bieg druhen. 3) 6 km propagan- 
dowy bieg młodzieży męskiej i 4) 5 km ziazdo- 
wy bieg druhów. 

Program zawodów: W niedzielę, dnia 21. 1. 
1934 r. o godz. 7 min. 45 rano zbiorka zawod- 
ników i zawodniczek przed dworcem kolejo- 
wym w Bielsku, gdzie oczekiwać ich będzie 
członek Komisji Zawodów (z opaską) o godz, 
7 min. 55 wyjazd druhen i młodzieży koleją do 
Jaworza, o godz. 8 — wyjazd druhów tram- 
wajem do Lasu Cygańskiego. 

O godz. 11 start I biegu ma Szędzielni, 
oraz 2. biegu na Przykrej pod Błatnią, o go- 
dzinie 11 min. 30 start 3. biegu na Przykrej, 
o gadz. 14 min. 30 start 4. biegu na Błatniej, 
o godz. 16 min, 30 rozdanie nagród pojedyń- 
czych i nagrody gniazdowej, o godz. 17 do 
22 narciarska zabawa taneczna. Wstęp na 
zabawę 50 groszy od' osoby. 

Mety biegów: 1. i 2. biegu i 3. będą w 
Jaworzu Górnem (pod lasem), zawodniczki 1 
zawodnicy będą przybywać na metę 1. w go- 


dzinach 11 min. 30 do 13, na 2. metę od 14 
min, 45 do 15 min, 15. 

Do biegów 1. 2. i 4. stawać mogą tylko 
druhinie i druhowie, zaopatrzeni w sokole le- 
gitymacje, do biegu 3. młodzież męska. rów- 
nież niestowarzyszona, w wieku 15 do 18 lat. 

Zawodnikom z Górnego Śląska radzimy 
nocować w sobotę w Bielsku, Gniazda winny 
postarać się w Komitetach W. F. i P. W. od- 
nośnych miejscowości o 50 proc, zniżkę kole. 
jową dla swych zawodników. 

Dodatkowe zgłoszenia do wtorku, 16. 1. 
1934 r. przyjmuje druh A. Kisielewski, Biel- 
sko, ul. Rzeźnicza 18. 

Stający poza konkursem zgłoszą się pod 
wymienionym adresem, lub na startach, gdzie 
wszyscy zawodnicy (zawodniczki) wpłacą 
startowe po 50 gr. od osoby, młodzież po 
20 groszy. 

Gn.azda stawiałące do wszystkich biegów 
5 lub więcej zawodników (czek) mogą ubiegać 
się o tarczę ufundowaną przez Zakład im. Dra 
Czoppa w Jaworzu i jego Kuracjuszy. 

Zawody przeprowadza Sekcja Turystyczna 
T. G. „Sokół* w Bielsku. 
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Dziś sensacyjny 


„Policzmy — „Siavja* w Rudzie 


Dziś wieczorem odbędzie się w Rudzie w 
sali hotelu „Piast'* niezmiernie ciekawe ne- 
wanżowe spotkanie bokserskie pomiędzy mi- 
strzem drużynowym Śląska „Pohcyjnym* a 
miejscową „Slavią”, wicemistrzem drużyno- 
wym Śląska. 

Pięściarze „Slavji“ przygotowali się do te- 
go spotkania z największą sumiennością, tem- 
bardziej, by się zrewanżować za ostatnią po- 
rażkę. jeszcze z czasów mistrzostw. 

Na czoło spotkań wysuwa sie walka re- 
wanżowa pomiędzy Blałasem I Milicem, którą 
Milic ostatnio w Katowicach po sensacyjnym 
przebiegu walki rozstrzygnął na swoją ko- 
rzyść, również Jasiułec będzie się starał zre- 


mecz bokserski 


© © 


habigo wac zą ostatnią przegranę do Wrazi- 
ly. 

W pozostałych wafkach wystąpią znani 
pięściarze, jak Nowakowski, Moczko. Matusz- 
czyk, Gburski, Makosz į Płaczek z Policyinego, 
oraz Sus, Gołąb, Hasterok, Skalec, Gnida i 
Masny z „Slawii. 

W każdym bądź razie zwolennicy sportu 
bokserskiego w Rudzie będą świadkami nie- 
zwykle emocjonujących walk, i jak zawsze — 
tłumnie pospieszą na powyższy mecz. — War- 
to nadmienić, iż spotkanie to doszło do skut- 
ku dzięki usilnym staraniom działaczy „Sla- 
vii“ pp. Staroszczyka | inż. Kellera, 

Kasa czynna już od godz. 18. 
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3. „Naprzód“ 8 30:19 13 
Fooibal anl P Ce Ge Ais s, 12 
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waga gospodarzy, którzy jednak nie potrafili 


zdobyć więcej bramek. W drugiej połowie 
gra wyrównana. Sędziował dobrze pan 
Czarnecki. Bramki dla zwycięzców zdobyli 


Wolny 3 i Kucia 1. Dla gości Stępień. 
„NAPRZÓD“ LIPINY — „CZARNI“ CHROPA- 
CZÓW 9:4 (5:1) 

Mecz odby? się na boisku w Chropaczowie. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Nastula 4, 
Tender 3, Kuderla i Stephan po lednej, Dla 
Czarnych wszystkie cziery bramki zdobył 
Pytel. Sędziował dobrze p. Richter. 
„ORZEŁ" WEŁNOWIEC — „DAB“ KATOWI- 

CE 5:4 (3:3) 

Bramki dla drużyny „Orła“ zdobyli Kopy 
3, Król 2 Dla „Dębu* Geisler 3 i prawy !ącz- 
nik 1. Sędzia słaby. Drugie drużyny powvż- 
szych klubów uzyskały wymik 3:1 (2:1) dla 


„Orła. 
TABELA MISTRZOSTW LIGI ŚLĄSKIEJ, 
Gier Bramek Pit, 
1 „Slask“ 11 28:11 17 
2. „Dab“ 10 25:14 13 


CRACOVIA — ZWIERZYNIECKI 6:2 (3:0) 

Cracovia do przerwy tylko z 9 graczami 
ligowemi. Po pauzie grali: Chruściński, Pająk. 
Cis eliński. Cubiński, Mysiak, Giembaczyński, 
Seichter. Girka, 

Gra przez cały czas pod znakiem przewa- 
gi Cracovii. Bramki: Mysiak 2. Kempiński 2. 
Seichter 1 Kubińsk; po 1. Dla Zwierz. Mche! 
i Dudek z karnego, Sędzia Gumplowicz, Wi- 
dzów 500. 


3 
$rort na $ies'u 
„WALKA“ MAKOSZOWY — „ZGODA“ BIEL- 
SZOWICE 2:3 (1:2) 
„07 SIEMIANOWICE 7 „24“ SZOPIENICE 
1:1 (1:1 
„Chorzów“ rez. — „Śląsk Ś-więtochło- 
wice rez. 2:2 
„Chorzów“ I mł. — „Sta on“ Król. Huta 
I mł0uzież 4:4 


A | 


Kościuszki, fest doskonałem miejscem dla 
wiarzy, Otwarta jest od rana godziny 9 
wieczora godziny 22. Na ślizgawce urzę 
również trener, nauczyciel, znany sportów 
Jerzy Pardygoł, który naszym mistrzom 7 
sirzymiom łyżwiarstwa dawał pierwsze !ekt, 
Pogratulować można komitetowi W F.: J m 
że tak znakomitą siłę zdołała zjednać. bO 
ile się nie mylimy. p. Jerzy Pardygoł nauc 
już tysiące ludzi jeżdżenia na łyżwach. 


4 
OTWARCIE ŚLIZGAWKI K. S. „RUCH 
WIELKIE HAJDUKI. i 

Wobec braku w Wielkich Hajdukach tO 
łyżwiarskiego, który jest podslawą roz 
dla łyżwiarzy i hokeistów. sekcja łyżwiars 
hokejowa przy K. S. „Ruch“ uznała za s 
sowne urządzić własny tor łyżwiarski, kto 
mieści się na boisku KS. „Ruch“ przy ul. 
lina — na przeciw szkoły 4. 

Tor tyżwiarski zaopatrzony w oświetl 
elektryczne, został już uruchomiony dla Fo 
bliczności i to po nader niskich cenach wst% 
pu, przyczem czynny jest codziennie od g0% 
10—12 i od 14—21 wieczorem. 


„POGOŃ“ NOWY BYTOM — „DIANA“ 
KATOWICE 5:4 (2:0) 
„Diana“ wyjechała do Nowego Byron 
2 czterema rezerwowymi, którzy jednak 3 
sali się bardzo dobrze. Mimo, że na dw 
dzieścia minut przed końcem gry, gospodar” 
prowadzili 4:0, gracze „Diany“ się nie Z0% 
chęcali i zdołali wyrównać. Decydująca bra 
ka padła w ostatniej minucie. Bramki © 
zwycięzców zdobyli Rduch i Gałda po dw 
lewo skrzydłowy 1. Dla „Diany“: Czempi5” 
Konopka, Konieczny i Musioł. 
„06* MYSŁOWICE — „POWSTANIEC* 
BRZEZINKA 7:1 (5:0) 4 
Bramki dla zwycięsców zdobyli Miku 
4 i Gwóźdź 3. Honorową bramkę dla dr 
żyny „Powstaniec* środkowy napasinik. ** 
dziował p. Barnusz. 
„22 MAŁA DĄBRÓWKA" M 
„ORKAN“ WIELKA DĄBRÓWKA 8:1 (5: 
„JEDNOŚĆ“ MICHAŁKOWICE 
„BRZEZINY“ 5:1 (3* 
W pierwszej połowie znaczna przewać 
gospodarzy. Goście nie mogli sobie dawy: 
rady z dość wysokim śniegiem. Bramki % 
zwycięzców zdobyli Piela i Lytyński po dW“ 
Pala jedną. Sędzia dobry 
„20* BOGUCICE — „SŁOWIAN“ KATO” 
WICE 32 (1:2) p 
Spotkanie lokalnych rywali dzielnicy P“ 
gucice, zakończyło się zwycięstwem druży!: 
A-klasowej nad ligowym zespołem. Znać. 
„Słowian“ bardzo spadł w formie i utrzy™ 
nie się jego w Lidze Śląskiej, jest bardzo WA 
pliwe. Bramki dla zwycięzców zdobyli LE 
pich, Krupa i Wirchowy Dla „Słowianu* 
bramki zdobył Scholz. Sędziował dobrze ? 
Pardoń, « 
„ODRA“ SZARLEJ — „POCZTOWE P, W» 
pochodzie zwycięzk” 


KATOWICE 2:3 (t:2) 

W rewelacyjnym 
foorbalowa drużyna Pocztowego P. W. pok? 
nała również znakomity zespół „Odry“ na * 
własnem boisku w Szarleju. Bramki dla zw” 
cięzców zdobyli Zychoń. Urban į Bartelt. 
„STADJON* KRÓL. HUTA — „KRESY 
KRÓL. HUTA 11:1 (2:1) 3 
AKS. KRÓL. HUTA — „POGON“ KATOWIĆ 


7:1 (7:0) 
„BYTKÓW" — „SILESIA* ŁAGIEWNIKI 
5:0 (3:0) 


Jiemcy - Wegry 
NIEMCY — WĘGRY 3:1 (1:1) 


W Moguncji odbył się miedzynarod 
mecz footbalowy, w czasie ułewnego desz*7, 
między reprczentacyjnemi drużyrami Niemi 
i Węgier Widzów było 40.000. Bramk. 
Niemiec zdobyli Stub. Goldbrunner i Konne 
Węgrzy zdobyli bramkę z karnego pf 
Polgę. 


GRY SPORTOWE W KRAKOWIE. 
Zimowe mistrz. w siatkówce mesk, 73%0 
czyło się zwycięstwem Cracovii przed We, 
welem. Wyn'ki byly następujące: Wawel 
Sokół 2:0 (15:6, 15:10). Najlepszym w Wt 
lu byli Krupa i Jachimiak. W Sokole Gutt 
AZS — Otsza 2:0 (15:6, 15:5). YMCA — 0% 
barnia 2:0 (15:0 15:1). Cracovla — Makia! 
2:0 (15:6. 15:9) Mimo osłabionego składu £ 
ła Makkab: dobrze. Najleps Fzid : Goldsit 
I półfina: Wawel — AZS. 2:1 (15:7, 14 
15:10). Niezwykle zacięta walka Wawel Ff, 
więcej ambitnie. Świetnie gral. Krupa, Zat! 
niak i Ciepły. W AZS. 


jk 


MECZ ZAPAŚNICZY W WARSZAWIE. 


Zespół mistrzowski warszawskiej „Y s 
C. A.“ rozegrał w niedzielę mecz z'piś = 
z repre'entacją Warszawy, odnosząc zwy” 
stwo w stosunku 14:11. 


"== mi 


Aleksander Choczner, Katowice. 
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„STEDEM GROSZY” 


Tragizm polskiego kolarstwa 


s kilku lat datuje się stały, lecz po- 
w p upadek jednego z najpiękniej się 
olsce powojennej zapowiadającego 
ftu t. j. kolarstwa. Kolarstwo nasze, 
ku y zmęczone nadmiernym wysiłkiem, 
rezy się powoħ į bezwładnie cofa się w 
Sezon 1934 roku nie zapowiada Się 
0: Poza obowiązkowemi zawoda” 
Mmistrzowskiemi na torze i szosie, Sze- 
ich Najpoważniejszych imprez, jakie do 
<Acząs zdobiły kalendarz PZTK. zostaje 
teślonych. Liczba zwolenników upra- 
"alących sport kolarski maleje, szereg 
ubów już to zwinęło swe agendy, badź 
zostały przez zarządy swych okrę” 
czej lub przez PZTK z powodu nieuisz- 
enia składek zawieszone. Sportow- 
„V-kolarze nie umieją przetrzymać szale” 
ZO kryzysu, nię wszystkim warunki 
yano we i życiowe pozwalają na upra” 
Panie tego wprawdzie popularnego, lecz 
t co bądź drogiego sportu. Jeszcze 
Zorzej przedstawia się sprawa zawodów 
torze. Z 5-<iu dawniej czynnych to” 
sf obecnie już tylko najstarszy „dyna” 
żęwSki* jeszcze daje znak życia. A za- 
(A całe kolarstwo torowe ogniskuje się 
ścnie w stolicy. Kogo obecnie widzi” 
> na torze i kim czasami możemy się 
aipa cié? Z betonowej elipsy toru 
Sz nęlj jeźdźcy tej klasy co Łazarski, 
zaj uczyk, Koszutski, Lange etc. Nie 
wi „jAPia ich Maiewski, Pusz, Fraczko- 
a: Einbrott, czy Klatt. lub zawodowiec 
uh i nie wrłóca tak rychło Świetne 
Bi. SV naszej zwycięskiej czwórki olim 
kiej. Czyż nie jest to dowodem, iż 
amy się wstecz? 
Zar 220 należy winić, trudno powiedzieć. 
ryski PZTK walczy nietylko z trudno- 
nik Mi finansowemi, lecz również z czyn” 
Mad o. które uzurpowały sobie kontrolę 
tyk działalnością związku i a priori kry- 
zy” i ganią wszelkie poczynania 
sę, azku, które wypływają z głębokiej tro” 
i nad zaniedbanym stanem tego piękne- 
Sportu, 
tno emala wadą naszych organizacyj 
l od WYCH. jest brak ludzi odpowiednich 
z Dowiedzialnych za podiętą pracę 
sobię „TYm sobą. Nie posiadają oni w 
i "a dostatecznej dozy samrokrytycyzmu 
Ra Zyjmują mandaty, aby nie wykonać 
bł, tych na siebie zobowiązań... Chęć 
YSZczenia tytułem i przewodzenia jest 
tkszą od chęci pracy. 
jest ecnie problem kolarski w Polsce 
my godny do rozwiązania. Szosy ma” 
cen atalne, tory nieczynne, zawodników 
esa dej "oWanych coraz mniej, tabela re- 
w w stoj od lat nienaruszona, pos'ę” 
wę Żadnych. Kolarstwo płynie obecnie 
dopł asnein korycie i jeśli nie otrzyma 
D Ali nowych sił oraz zastrzyku W 
~ aci pomocy miarodainych czynników 
Skazane zostanie na zupełną zagładę. 
koląrgjy c" cZa8 rolę inicjatywy w sporcie 
az Mim przejmują osoby prywatne 
ky, OŻYWione działalnością kilku tylko 
49Ww oraz Związek Cyklistów Woje- 
ztwą Śląskiego z prezesem Skibą na 
Reszta klubów śpi snem sprawie” 
osto) A Odgłosy czynów i walki prze- 
form ja Się do ich ociężałej atmosfery W 
Cac "© zniekształconej i zdławionej, tra” 
-U2 na wstępie swój impet. 
zabe, 23d Śląskiego Zwiazku Cyklistów 
cy STA się w sezonie 1934 raźnie do pra- 
omisja sportowa przygotowała 
z któ poważnych szosowych wyścigów, 
b zi Tych najważniejszym ewenementem 
dystans urządzenie mistrzostwa Polski na 
nalezy © około 200 km. Przypomnieć 
byt, 14. ostatnie mistrzostwa Polski od- 
Odbędit na Śląsku w r. 1925. Pozatem 
Ścię p się w dniu 6 maja doroczny wy* 
Woje Ookoła Śląska, dalej mistrzostwo 
miast Sdztwa Śląskiego, mistrzostwo 
»? Go Katowic, wyścig 150 km Redakcji 
dych SZY", wyścig dla niestowarzyszo- 
wieą,j Puhar fy. „Centrosport* w Kato- 
toya © Cyclopedestre, wyścig o druży* 
Strap iStrzostwo Śląska. zawody mi 
mog, Skije w grze piłki rowerowej. za- 
Orą, „torowe na bieżni w Król. Hucie 
Śląskie * torze w Mysłowicach, pozatem 
a € kluby proiektują jeszcze kilkana- 
Ją wodów mniejszego rodzaju. 
skięz zatem widzimy. rolę leadera po!- 
A kolarstwa prze'muje obecnie w 
Zom SCE Śląsk, a znając twardy i nie” 
Brzeko, charakter Śl. zuchów jesteśmy 
stycję Nani, jż dominuijaca rola w ka'r- 
skow Polskiem przypadnie obe`nie $'a- 
miu) 2 klórego szeregów iuż nieieden 
ta} Wyszedł i niejeden taient zabłys- 


Szerę 


Czego kolarstwa Śląskiemu. ma'acemu 
o t Sze szosy w Polsce jeszcze brak. 
, betonowego. Jest to bolaczka. 

sŁ, 79! usunięciem od lat walczy 
tsk izek Cyklistów, Niestety 
Tacjon pnie, A jednak ter betonowy. 
ky nie Zospodarowany | wvzyskany. 
<ódlem pokaźnych dochodów, mo” 


| 


gących Podtrzymać nadwątlone finanse 
naszych czołowych śląskich klubów. 
Obecnie KS. Pogoń przystępuje do zupeł- 
nej reorganizacji swolego twa. Przy tej 
sposobności należałoby odpowiednim 
czynnikom i leaderom tego klubu zwrócić 
uwagę, iż przez wybudowanie toru be- 


tonowego na boisku Pogoni, nietylko pod” 
nieśliby wybitnie poziom Śląskiego kolar- 
stwa, lecz również pozbyliby się poważ” 
nych trosk materjalnych, gdyż zawody 
kolarskie na torze są czynnikiem niezwy- 
kle atrakcyjnym. przyciągającym masy 
widzów. 


Imponujący przebieg popisów < 


nunócpeizóńczu Szitcołnej woj. Słaqstcieśo 


Żadne chyba Województwo w ostatnich la- 
tach nie rozwinęło tak należycie ważnej w 
wychowaniu fizycznem młodzieży  szxołlnej 
kwesti} masowego przeszkolenia uczni szkół 
powszechnych i zakładów średnich, jak wła- 
Śnie Województwo Śląskie. wraz z jego wła- 
dzami admin stracyjnem; szkolnemi i Woje- 
wódzkim Komitetem W. F. i P. W. 

Specjalnie głęboko ujętą została kwesta 
należytego wykorzystania zimowych wakacyj 
szkolnych, w okresie których przystąpiono do 
zorganizowania całego szeregu kursów in- 
struktorskich dla nauczycieli i specjalnych 
obozów narciarskich dla młodzieży szkolnej 
w czasie których miała ona sposobiość, nie 
mówiąc o wypoczynku po trudach szko'nych, 
zaprawienia się w popularnym już dziś spor= 
cię narciarskim, będącym  nailepszą okazią 
podniesiemia kultury i sprawności fizycznej w 
tak idealnych warwrkach, jakiem jest bez- 
przecznę zdrowe górskie powietrze. Akcja ta 
w bieżącym okresie zimowym przybrała cha- 
rakter masowy. Bowiem ponad 2.000 młodzie= 
ży szkolnej Województwa Śląskiego przeszło 
w pojedvnczych turnusach pierwszą zaprawę 
narciarską 

W piątek, 12 stycznia b. r. odbyło się w 
Wiśle uroczyste zakończene turnusów 7%pra* 
wy narciarskiej, które równocześnie przem:<- 
niło się w manifestację samej młodzieży, 
chcącej przed swemi władzami państwowemi 


i szkolnemi, jak i wobec całego społeczeństwa 
pochwalić się poczymionemi w narciarstwie 
postępami i uzyskanemi wynikami. Uroczy- 
stość odbyła się w Wsśle na stokach Skanite- 
go pod kierunkiem kierownika szkolnych kur- 
sów narciarskich, prof. Stefana Kisielińskisgo. 
Milą tę a niewidzianą dotychczas imprezę. za- 
szczycił swą obecnością p. Wojewoda śląski, 
Z ramienia władz szkolnych wizytował koło- 
nie i obozy narciarskie naczelnik Wydziału 
Oświecenia Publicznego p. Dr. Kupczyński w 
towarzystwie przedstawiciela Wojewódzkiego 
Komitetu W. F. i P. W. naczelnika D-ra Ro- 
bla. 

Sama uroczystość rozpoczęła się o godz. 
11 przedpoł. przywitaniem p. Wojewody i zło- 
żeniem raportu przez prof. K:sielińskiego. Zko- 
lei rozpoczęły się popisy uczestników kursów. 
Największą atrakcją popisów był występ mło- 
docianych górali wiślańsk:ch. którzy najmłəd= 
si w'ekiem, bo liczący od 6—10 lat. wyxazali 
największe zacięcie, ambicję i umiejętności w 
jeździe na nartach. Po popisach przed szkołą 
w Wiśle, odbyła się defilada wszystkich obo- 
zów i kursów, którą przyjmowali p. Wojewo- 
da dr. Grażyński, naczelnik dr. Kupczyński, w 
towarzystwie p. wiceministra Korsaka. bawią- 
cego w Wiśle, naczelnika dr-a Robla. 'nspek= 
tora W. F. i P. W. mir. Kowalówki, kierow- 
ników zakładów szkolnych i licznie zebranej 
publiczności, 


Grożny „klucz“ Sztekera 


postrachem czeskich zapainików © 


Jak wiadomo, nasz mistrz  zapaśnicrwa 
Teodor Sz.ekker, znajduje się obecnie w nad- 
zwyczajnej formie. to też odniósł on vsiatnio 
wiele sttkcesów nma terenie zagranicznym. 


Szczególnie, groźny i niebezpieczny jest dla 
przeciwników jego słynny „Klucz”*, kiórego 
boją się przeciwnicy, jak ognia. Ostatnio pod- 


czas turn.eju w Brnie Morawskiem. czescy za- 
paśnicy wzbran.ali się walczyć z naszym mi- 
strzem i zażądali wycofania Sztekkera z tur- 
nieju. ponieważ — jak twierdzih — Sziekkoś 
„kluczem* tamie rękę przeciwnikowi. Jeden 
z najsilniejszych czeskich zapaśników, Gustaw 
Fiser, oświadczył wreszcie, iż Jest on gotów 
stanąć ze Sziekkerem do walki jedynie w tym 
wypadku. jeśli Sziekker złoży 10 tysięcy kor. 
czes. kaucjt. które mu przepadną, jeśli uszko- 
dzi go podczas walki, 


Menażer Sztekera złożył żądaną sumę, by- 
leby doszło do spotkania. W zapowiedziany 
dzień rozgrywały się dantejskie sceny w wiele 
kiej sań „Typos* w Brnie. Niezliczone uumy 
widzów chciało zobaczyć walkę Polaka z naj- 
silmejszym czeskim zapaśn'kiem doby obecnej, 
Cały pluon polici wraz z kom.sarzem na 
czele w szturmowych chełmach na głowach 
musiał utrzymywać porządek na sali. Roz- 
mamiętnenie widzów na widowni było olbrzy- 
mie, Mimo ueroru publiczności Sziekker po 
18-minutowej. pelnej emocjonujących momen- 
tów, w walce rzucił butnego Czecha na obie 
łopa:ki. 

Nazajutrz cała kolonja polska złożyła Sztek- 
kerowi gratulacie, wręczając mu na pamią.kę 
piękny złoiy medal z szarlą o barwach naro- 
dowych. 


spori w Zagłębiu Dąbrowskicm 


BILANS PIŁKARSTWA W ZAGŁĘBIU 
ZA ROK UBIEGŁY, 

Na ostatnieem watnem zebraniu Podokręgu 
w Dąbrowie zarząd podał kilka cekawych 
cyfr, które ilustrują życie piłkarskie Zaglę- 
bia w ubiegłym sezonie. 

Według tych cyfr na terenie Zagłębia (bez 
Zawiercia i Okmusza) znajduje sie 36 kiubów 
ozymuych, w tem 10 A ki. 12 — B. 14 U kl. 
Kluby dzkie, które nie przystąpiły dotych- 
czas do związku wykazują również dużą 
ruchliwość. W kiubach tych zorganizowanych 
czy innych graczy jest 2293, a więc o 360 
wsęcej, jak w 1932 r. 

Stan fimausowy niektórych klubów jest 
b. ciężki. to też nie płaci składek normainie 
10 organizacyj. 

Zawodów o mistrzostwo rozegrano 391, W 
tem kl. B. aż 132. Prócz tego zgłoszono W 
związku 148 meczów towarzyskich, a ze 
względów na koszta część klubów nie zgła- 
sza zawodów towarzyskich. 

Zagłębie przeprowadziło również mecz 
ze Śiąskiem i Krakowem; obydwa przegrane: 
pierwszy 6:0, drugi 2:1. 

Pozaatem w Sosnowou reprezentcia robot- 
mczaPo'ski pohrdnioweł grała z Czeciosłowa- 
cią (1:1) i Austrią Domą (4:2). zaś R. K. S. 
„Zagiębie” po pięknej walce zremisował 2 
Czechami (2:2). 

Niekorzystne wyniki nie sa może wykład- 
nik'tem różnicy poziomu sportowego, co ne- 
fortunnemu zestawieniu drużyny reprezenta- 
cyinej Zagiębia. 

Kiasę A w roku ubiegłym opuściła po 
dramatycznych zapasach z drugim kamdyda- 
tem — Ruchem — sosnowiecka Mikkab, Z 
B.kl natomast smadiy do C -- Nad Bryn<ca 
i Ara. B kl. powiększyły natomast Cyklon 
i Kuereth Sosnowiec, a A. kl. zgodnie repre- 
zentuję obecnie czeladzka Brynica. 

Zarząu. wskutek ekscesów, zmuszony był 
ukarać 92 graczy, brzytem 2 dożywotnie. 

Stan bosk na terenie Podokręzu raczeł 
pogorszył się, chociaż ilość zwiększyła się do 
16. 40-tysięczny Będzin mp. nie posiada obec” 
nie ani iednego boiska, a natomiast 3 kl. A. 
u i kilka B. i C, ki, | 


Zarząd czym wysiłki w kierunku popra- 
wienia stanu kas i zainteresowania Sportem 
szerszych mas. dlatego zreorgam zowaj sy” 
steni mistrzostw na jesienno - wiosenne, oraz 
Stara Się o podniesienie poziomu i gry „fair“. 
Odwiedził! Zagłęt+e trener objazdowy p. Spoj- 
da, lecz b. krótko. a wskazówki fachowe są 
konieczne. Trenera własnego posiada jedynie 
Policyjny K. S. 

P. O. S .zdobyło dotychczas 580 piłkarzy. 

Najważniejszem zagadn'eniem obecnego za- 
rządu jest spłata długów (około 400 zł.) spra- 
wa siedziby okręzu i zarwiendzemia reorgani- 
zacji mistrzostw przez P. Z. P. N. L. w. 


Frexranie 


Zgodnie z uchwałą N. W. Z. ŚŚ O. Z, R.) 
Zarządu $. O. Z. B. wzywa się wszystlse 
kluby do zgłoszenia w nieprzekraczałlnym ter- 
minie. 26 stycznia 1934 r. ilość zawodów b> 
kserskkich, zorganizowanych przez każdy Kisb 
w czasie od 1 stycznia do 31 grudnia 1931 1. 
oraz zestawienie kwot wpłaconych w tym :za- 
sie ówczesnemu sekretarzowi W. Sp. S. Śl. 
O Z. B. p. Edwinowi W enerowi į przez nie- 
go kwitowanych tytułem taksy od zgłoszena 
zawodów i procentów do P. Z. B.. wzgl. Z Z. 
(fundusz olimpijski) oraz wykazanie wszyst- 
kich tych kwot. które w podanym czasie po- 
brał i kwitował p. Wnemer, a należnych związ- 
kowi z tych składek. wpisowego lub innych 
świadczeń. 

Ponieważ powyższe dane stanowić naja 
materiał potrzebny do ukończenia dochodzeń 
przeciw p Wienerowi. zwracamy uwagę na 
należyte i ścsłe wiece zestawień 

Powyższe sie dotuczy k'ubów które w ro 
ku 1931 leszcze nie istniały 

Równocześnie zwraca się powtórne uwa- 
ge klubom $. O. Z. B.. by w celu zapobieże- 
nia ewentl. sprzeniew erzaniu kwot związko- 
wych wpłacały nalsżności wprost na ręce 
Skarbnika względnie na koito P. K. O. Nr 
306.723. a nie jak to nieraz praktvkowano do 
rąk bktdzi nienpoważnionych, — przez co po- 
wstały miedokładności w kas'e. — chyba. że 
damy przedstawiciel wykaże się utpoważnie: 
niem do pobrania pieniędzy związkowych. 
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Usaranie Pocztowego P. W. 
za meprawac grame Urbana 


Wydział Gier i Dyscypliny SOZPN. 
uchwalił: 

Zweryfikowane zawody o mistrzostwo ki. 
A. pomiędzy KS. 07 Siemianowice i KS. 
Rożdzień-Szopienice z dnia 26. 11. 33. 3:0 
wilk. i 2, pkt. dla KS. 07 po myśli § 46 li, t 
Postan. Śl OZPN, oraz ukarać graczy Dilu- 
gajczyka Józefa i Sojkę Eryka z K3. 
Roźdz.eń-Szopienice ostrą naganą za niespor- 
towe zachowanie się przy powyższych za- 
wodach, 

Zweryffkowano zawody o mistrzostwo kl. 
B-L zi pomiędzy PK. Orkan W. Dąbrówka i 
KS. Bytków z dnia 12. H1. 33, walk. i 2 pkt 
dla KS. Bytków na zasadzie $ 46 lit e Postan. 
Śl. OZPN. Zarządowi KS. Orkan W. Dąbróc- 
ka udziela się ostrej nagany za niedopilnowa- 
ale porządku na boisku. 

Ukarano następujących graczy za wykro- 
czenia przy zawodach: a) w dnin 10. 12. 33. 
Daneckiego Pawła z KS. Orkan W. Dąbrówka 
ostrą naganą za niesportowe zachowanie się, 
b) w dniu 17. 12. 33.: Stępienia Józefa z TS. 
Koszarawa Żywiec dyskwalifikacją na prze- 
ciąg 6 miesięcy za pozróżki względem graczy 
i sędziego, Szoska Emila z KS, Naprzód Ka- 
towice dyskwalifikacją na przeciąg 2 tygodni 
za pogróżki względem sędziego, Kruka Ewal- 
da z KS. Pogoń Katowice ostrą naganą za 
niesportowe zachowamię się, c) w dniu 26. 
12. 33. Potempę Karola z KS. 22 M. Dąbrowka 
ostrą magańą za niesportowe zachowanie się. 

Za neposradanię kart tóżsamości ukarano 
następujące kluby: KS. Haller W. Hajduki 
grzywną 6,— złotych; Naprzód Ruda grzywną 
3,— zł; KS. Ligocianka grzywną 3,— zł. 


Wyznacza się 45 minut. dogrywkę  za- 
wodów o mistrzostwo kl. A. nreukończonych 
w dn. 25. 12. 33. pomiędzy KS. Roźdzef- 
Szopienice I KS. Sląsk Siemianowice na dzień 
21 stycznia 1934 r. o godz. 13,30 na boisko 
KS. Roździeń-Szopien'ce. Dogrywka odbędz © 
się na warunkach finansowych wymiemonych 
w $71 wzgl. 63 lit. b. Postan. PZPN. 

Wyznacza się nowy termin zawodów © 
mistrzo kl A. pomiędzy KS. 06 Mysłow'ce i 
KS. Kościuszko Szopienice na dzień 24 stycz- 
nia 1934 r. o godz. 13,30 na boisko KS, 06. 

Ukaranć Pocztowe PW, Katowice grzywną 
20 zł. za wystawienie do zawodów gracza 
niezgłoszonego, Urbana Ewalda z zagroże- 
niem, że w razię powtorzenia mastąpi su- 
rowsze ukaranie, 

Ukarać TS. Koszarawa Żywiec grzywną 
100,— zł. za niedopilnowanie porządku na 
boisku przy zawodach w dniu 10 i 26, 12 33. 
oraz nieudzielenie dostatecznej ochrony sędzie- 
mu i przeciwnikowi. 


WALNE ZGROMADZENIE K., S. „POGON“ 
KATOWICE. 


Dziś w poniedziałek o godz. 19 w sal: Kon- 
serwatorjum Muzycznego w Katowicach, od- 
będzie się Walne Zgromadzenie jednego z naj- 
starszych polskich klubów sportowych na 
Górnym Śląsku Po przezwycężeniu różnych 
trudności „Pogoń“ zabiera się energicznie do 
pracy, by nietylko utrzymać dotychczasowy 
narybek, ate rozwinąć się do form. jakie shej- 
mują kluby w innych miejscowościach poza 
terenem Górnego Śląska, gdzie pielęgnuje sie 
nietyłko różne gałęzie sportu, lecz równ.eż 
Życie towarzyskie, a pogadamki j zebrania mia- 
ją charakter kulturalno-naukowy. 

W stolicy Śląska brak odpowiedniego sku- 
piena sportowców. daje się już dawno we 
znaki. Próbowano już kifkakrotnie braki te 
usunąć Dotąd to się nie udawało. Nasze kiue 
by i stowarzyszenia sportowe mają bardz? 
nikłą ilość członków. nie dbają też o dobk 
towarzystwa. Nie chcemy przez to s50w.e- 
dzieć. że w klubie ma być dobór ludzi z ja- 
kiejś klasy, przeciwnie, klub powinien być 
demokratyczny. i znaleźć winni tam się fax 
robotn cy, jak również inżynierowie, prokura- 
torzy, czy dyrektorowie. Chodzi tylko o to, 
by w stowarzyszeniach każdy posadał ogła- 
dę towarzyską, by umiał się znaleźć i swviem 
obejściem tak w klubie. jak również w ¿vein 
orywatnem. nikomu przykrości mie wyrządzalł. 


WALNE ZGROMADZENIE Ś! 4SKIEGO 
KOLEGJUM SĘDZIÓW. 


Wczoraj odhvło się w Katowicach Walne 
Zgromadzenie Śląskiego Kolegium Sędziów, 
które miało przebieg spokojny 1 harmon'iny. 
Zresztą nie spodzicwano Się żadnych zmian, 
ani krzykliwej krytyki. Na czele Kolegjum 
Sędziów od szeregu lat stoja oi sam działa- 
cze. którzy z biegiem łat nabyli rutvav w 
rządach Wybory nowego zarządu odbyły się 
za wyjątkiem kilku osób, przez aklamację. 
Przewodniczącym pozostał p. Laband, w ce- 
przewodnczącym p. Rusecki. sekretarzem p. 
Drozdz. skarbn kiem p. Gerlich Referat rbsud 
zawodów oblął a Gryc Referat kwalifikacyj- 
ny p. Paetzold. W skład Komisji Rew:zvjnej 
weszli po, Szymik. Linke i Demski. zastępca” 
mi zaś Śmiałek * Górka. Do Komisji Dyscy- 
plinarnei wshrani zostali pp. Sirotczek ` Cy- 
ganek Do Komis: Ezzaminacvinei: op Kan- 
dzia i Kossek zastepcami pp Petriska i 
Kuchta Delecacię na zjazd Polsk'ego Kn'e- 
gium Sedziów Płtarskich wvhrano w aso- 
bach pp Lahanda Drozdza i Paetzoka, 


Walne Zeromadzenie uchwalło przezna- 
czyć 30 zł. na gimnazjum polskie w Bytwnu. 

Ze sprawozdania wyrikało. że Śl O.K S$. 
ma 1 członka honorowego 2 członków zasiue 
żonych, 89 członków rzeczywistych : 50 człon 
ków kandvdatów, W roku 1933 obsadzono 
2.662 gry. Stan kasy jest zadawalający i koń 
czy się na rok 1934 saldem w wysokości 
182,68 zła 
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Po pięknem zwycięstwie 


SIEDEM GROSZY” 


reprezentacji 
pieściarsiciej 


Poznani 


mud reprezemiacja stolicy Arzeciej Rzeszy 


Pięściarze poznańscy po zwycięstwie nad 
reprezemiacą Wirocławia przed kilku tygod- 
niami już zwrócili uwagę innych ośrodków, a 
szczegómie Berlma, który do meczu z Pozna- 
mem przygotował się iaknajstaranmiej. Wie- 
dzieli bowiem berlifńczycy, że Poznań wystą- 
pi w silniejszym skladzie, niż na meczu z 
Wrocławiem Również i poznańczycy treno- 
wali pilnie, ażeby z watki z silną reprezen- 
tacią stolicy wyjść z wynkiem jaknajlepszym 
i zmowu zwrócć na siebie uwagę, jako jed- 
mego z nasilnieiszych ośrodków ruchu pię- 
ściarskiego w Polsce. Niemcy do ostatn ej 
chwili zmieniali skład, decydując się osratecz- 
nie wzmocnić swoją drużynę przez wstawie- 
nie „rep'a* Berensmeyera i Wegenera, któ- 
rzy zdaniem kół berlińskich, są w lepszej for- 
mie od Ramka. 

Mecz, jak to już Czytelnikom wiadomo, — 
zakończy! się niespodziewanie wysokim, jed- 
nak naszupelłnie? zaslużonym sukcesem repre- 
zentantów stolicy  Wielkopotski.  Pięściarze 
Poznamia iako całość wywarli lepsze wraże- 
nie. Nie mieli żadmego słabego punktu. Nawet 
ci zawodnicy, którzy przegrali zareprezen- 
towałj się dobrze, Dankowski i Przybylski 
przedstawiają doskonały materiał na pięścia- 
rzy i należy się czyć, że odniosą jeszcze 
niejedno oenne zwycięstwo dla barw naszych 
na fmomcie zagranicznym. Przybylski będzie 
deibjutowat w spotkam.1 międzypaństwowem 
ze Szwecją w Sztokholmie, zastępując n'edy- 
sponowanego Antczaka. Bardzo dobrą formę 
wykazali Rogalski, Maichrzycki i Piłat. Za- 
dowolili Kaimar i Sobkowiak. S'piński jeszcze 
nie iest w swej narlenszej formie, do której 
jednak podciąga się dzięki stałemu treningo- 
wi 

W drużynie niemieckiej wyróġnh się: 
We nliotd, Berensmeyer, Wegener i Hänen- 
kens. Nalstabszym był Liptrwsky — wa.czący 
bardzo tehórzliwie, Pozostali wykazali pew- 
ne braki: techniczne, przewyższali natomiast 
Polaków siłą ciosów. Zachowanie się obu 
drużyn na ingu beg zarzutu, 


Poziom zawodów nie był wysoki. Warki 
jednak miały przebieg ciekawy iw szystkie 
byty prowadzone w dość żywem tempie, co 
świadczy o przygotowamnu się zawodtuków do 
meczu. 

Powitanie drużyny niemieckiej było b. 
sendeczne, tak ze strony organizatorów łak i 
ze strony licznie zgromadzomej publicziości, 
która szczelnie zapełnda wieką halę repre- 
zentacyjną Tarków Poznańskich, gdzie odby- 
wały się zawody. Hala udekorowana była we 
flagi o barwach narodowych polskich i nie- 
meckich. Po raz pierwszy w tej hali powie- 
wała weka flaga hitlerowska. 


Po zwykłych ceremoniach  powitalnych, 
przystąpiomo do walk. Na wstępie rozegrano 
jedno spotkanie w wadze muszej między 
Wrzemieńskim (Pomorze) a Jarząbkiem 
(Śląsk). Miato omo charakter eliminacji przed 
zawodami ze Szwecą. Nieznacznie na pkt. 
wygrał J. i został temsamem wyznaczory do 
obrony naszych banw w Sztokholmie. 


Na rng wkraczają „mchy“ —Sobkowiak 
(P) i Weinhotd (B). Wskutek nadwagi W. 
dwa punkty bez waki przypadają Poznań- 
czykowik W spotkaniu towarzyskiem Niemiec 
okazał się techr.icznie równorzędny Sob., dy- 
sponmowal jednak  silniejszemi wderzeniami i 
był więcej wytrzymały. Sobkowiak pokazał 
się z najlepszej strony. Na pkt. wygrał W. 


IMM = 


Jakiś opasły jegomość 

w oknie swem cygaro kurzy, 
myśląc, jakby tu znów zrobić 
jakiś jnieresk duży, 


Drugie spotkanie „kogutów“ przyniosło 
Poznaniowi dwa dalsze punkty. Rogalski bę- 
dący w dobrej formie walczył przez dwa 
starcia bez tempa, bez serca, zupelnie ane- 
m'cznie, W trzecie} rundzie jednak z mie sca 
natarł na przeciwmika, którego miażdży for- 
malmie swemi celnemi uderzeniami Pierenz 
idzie raz po raz na deski — wreszcie kży — 
sędza liczy do „9“ — w tem odzywa sę 
gong. Walka skończona. Wysoko na pkt. wy- 
grał R. Pierenza od porażki przez k. 0. wyra- 
tował gong. 

Prowadzimy 4:0. Obecnie oczy skierowane 
są na wage piórkową, w którei Kamar, po- 
gromca Enehesza mał za przeciwnika sobie 
prawie równorzędnego Arenza. K. tepej punk- 
tował i zapewnł sobie nieznaczną przewagę 
w pierwszej i dnugiej rundzie. W trzeciej gó- 
ruje A, — Kainar z trudem broni się przed 
jego ciosami. Sędzia ogłasza  zwycięsiwo 
Kajnara. Byto one jednak mało przekony'wu- 
jące i gdyby w meczu były wynki remiso- 
we — napewmo takie orzeczenie wydaliby sę- 
dtziorwie. Walka ta będzie niewątpliwie ostrze- 
żeniem dla K., by żadnego zawodnika nie iek- 
ceważyć. 

W wadze lekkiej pokazał Sipiński piękną 
technikę, grę nóg i silny cios. Zabrakło mu 
jednak tchu do trzeciego starcia, które nale- 
żało do Lipinsky ego. Berlińczyk był iednym 
z najsłabszych i poza silnemi ciosami, które 
często trafiały w próżmię wobec efsktownych 
uników „Spy“ nie mógł nic skórać. Wygrał 
na pkt. Sipiński. Stan meczu: 8:0 dla Pozna- 
na. 

W wadze półśmodniej udalo się Niemmoom 
przez Hiinnekensa zdobyć dwa pumkty w wal- 
ce zmiłodym i mało jeszcze obytym w ringu 
Dankowskim. Gdyby Dankowski wakzył w 
dwu pierwszych starcach tak jak wałczył w 
trzeciem — kto wie, czy jemi nie przypadło- 
by zwycięstwo, 

Jedną z najp'ękniejszych walk stoczono w 
wadze średniej. Spotkało się butai dwóch sta- 
rych rutymiarzy: Majchnzycki (P) i Berens- 
meyer (N). M. pod względem techniki o ca- 
łe niebo górowad nad berlińczykiem, który 


dysponował niezwykle silnem uderzeniem, Z 
którm zapoznał M. w trzecei rundzie, Przez 
pierwsze dwa starcia Niemiec jost wprost 
bezradny na wszechstronne atak poznauńczy- 
ka. Dopiero w trzeciej rundzie, gdy raz „zła 
palt „Majchra* zdołał sobie wyrobić respekt, 
Nieco zmęczony M. kończy jednak spotkanie 
dla siebe zwycięska 

Nieciekawą i ne czystą wafkę rozegramro 
w wadze pódśredmiej. Przybylski, nowy talent 
Poznania spotkal się z Peurschem. Niemiec 
który również nie przedstaw ał się zbyt do- 
brze pod względem techucznym — zapewnił 
sobie wwycięstwo dzięki siinieszym cios, 
stóre przetnzymnał Przybylski. 

Spotkania w wadze cężkiei oczekiwa:a 
pub'czność ze specialnem za nteresowailiem. 
Przeciwmikiem Piłata był simy. lecz nieco 
mmiszy Wegener, Pierwsza runda mija pod 
znak em agresywnych ataków Niemca. W 
dnugiej rundzie Wegener dwukrotnie „zapo- 
maie“ się z deskami ringu W trzecieęm star- 
ciu Piłat się „rozpałił*, walił co się tylko da- 
ło. Niemiec chodzł zupeinie „grogry”. Se- 
dzia wobec tego spotkanie przerwał, uznając 
P. zwycięzcą przez techn. k. 0. 

Wygrywamy zatem męcz z Berlinem w 
pięknym stosunku 12:4 Do pewnego stopnia 
zrehabilitowaliśmy się za Donimund, który 
nie może się Już powtórzyć. 

W ringu Sprawował swój urząd bez zarzu- 
tu sędzia Laute z Czechosiowacii. Na pkt. 
ędziowali pp. Gerstemann (Berlin) i Susz- 
czyński (P). Orgamizacia, mimo opóźnienia sę 
zawodów prawie o 45 mmut zadowotiła. Je- 
dyne przy stolikach prasowych zasiadło wie- 
le osób niepoworanych. 

Patrząc na mecz n'edzielny —  mnrsimy 
stwierdzić całą poprawę formy naszych pię- 
ściarzy. Podnieśli się onj na duchu i do walk 
przystcpuą z pełną warą w zwycięstwo i 
zapewne kroczyć będą odtąd do  daiszych 
sukcesów, przygotowując swołe kadry do 
najbliższych m.strzostw Europy i igrzysk 0- 
limpi skich. 

Trzeba jednak pamiętać o treningu | szko- 
teniu naryite (ski) 


w 
ań walczono dawniej w Doksie 


Boks uprawiany jest już od dawień dawna, 
jednak w innej formie, jak to ma miejsce 
obecnie. Pewień rodzaj walki na pięści ist- 
nial w Grecji; znane są nazwiska: Damoksero- 
sa, Diagoresa, Melankomasa i in. Anglia miała 
za czasów Alfreda Wielkiego również szereg 
świetnych pięściarzy. Tytuł „Champion of 
England“ uzyskał Jack Broughton w 18 w, 
podał on pierwsze reguly klasycznej walki na 
pięści. Sławę swą obronił po porażce z ama- 
torem Slackiem, po którym champjonem został 
Tom Jakson. Następcą tegoż był gentleman- 
pięściarz John Jackson. Sport ten odtąd roz- 
wija się coraz inienzywniej, kolosalne tłumy 
asystowały spotkaniom pięściarzy. 

Szczezólnie głośne było zwycięstwo Toma 
Eriba nad murzynem Molineux w 1810 roku. 
Z późniejszych wyróżniń się Owen Swift i 
Jack Adams. Poraz pierwszy użył 1ękawie 


Nagłe „cygar” z ust mu wypadł 
„ l polecał aż na ziemię, 

więc się burżuj zafrasował 

i aż podrapał się w Ciemię, 


do walki Tom Sayor, 

Oprócz Amerykanów i Anglików oddawały 
się walce na pięści, tej tak zresztą naturalnej 
broni, ludy dzikie oraz różni bohaterowie 
przedmiejscy w Europie. Technika tych osta- 
tnich była nieogładzoma i bez reguł. We Fran- 
cii n. p. prócz użycia pięści kopano. Atleta Le- 
cour studjował pięściarstwo w Anglii i połą- 
czył swą wiedzę z francuską szkołą. Dziś 
po dawnych rekordach Harda i Monrego, za- 
błysnęli w świecie mistrzowie Weist, Cood, 
Jobnson, Ledoux, Dempsey, Carpentier, Tun- 
ney | Schmeling. 

Boks — w calej Europie zdobywa sobie 
coraz większą popularność, W rzędzie czoło- 
wych państw Europy Polska zajmuje wybitne 
stanowisko, które już przyniosło nam kilka 
pięknych sukcesówa P. 


_ Przygody bezrobotnego Froncka 


A tymyczasem Froncek smutny, 
widząc „cygar” wonielący, 
zamiemł go na swój „sztumeńś* 
zaledwie się ogniem tlący. 


ZAWODY PŁYWACKIE GDAŃSK — SLASA 

31 b. m. odbędą się w Katowicach w Ls 
Miejskiej przy ul. Mick'ewicza zawody P 
wackie reprez. robotn. Gdańska i Śląska. 

Program tych zawodów został już usta 
ny i składa: się: 100 mtr. styl dowolny, 
mtr. dowolny 100 mtr. styl klasvczny, 
mtr. stył klasyczny, 100 mtr. na wznak, szt 
fety 3X50 zmienne, 3X100 styl klasyczny 
5X30 styl dowolny. 

Pozatem odbędzie się mecz waterp 
Gdańsk Katowice. W czasie przerw są pr? 
widz'ane biegi dla juniorów, skoki pokazow 
i skoki humorystyczne. Skład robotn. repr 
Śląska pozostanie podany do wiadomości 
dniach najbl'ższvch i składać się będzie z m 
lepszych pływaków R. K. S. powiatu Kat 
wickiego. 

Do zawodów tych przygotowują się P 
wacy Śląska bardzo starannie. 

ZAWODY ZAPAŚNICZE ŚLĄSK — GDAŃSĘ 
Ze względów niezałeżrych od $i. R. S. 
O. mecz przyjacielski w zapasach drużyńć 
Gdańskiej i jej przyjazd ustalony został osi: 
tecznie na dne 2 3 1 4 lutego b. r. 5 

2 lutego zawodować będzie drużyna Gdań 
ska w Boguszowicach, pow. Rybnickiego 
Robotn. klubami tegoż powiatu 3-q0 zaw 
wać będzie w Bielsku, a 4 w Mysłowicach 
Janowie Miejsik'm. 

Spotkanie to budzi duże zamteresowa 3 
wśród sportu zapaśniczega na Śląsku. Gdań 
przyjeżdża bowiem na Śląsk po raz pierwsz; 
Terminy wyżej podane są nieodwołalne, Sieć 
poszczególnych drużyn zostanie podany 
Pk weż dniach do publicznej wiadomy 
ci. 

KURS DLA SEDZIÓW PIŁKI NOŻNEJ 

I RĘCZNEJ. x 

W dmiach 2. 3 i 4 lutego 1934 r. odbęd” 
się w Katowicach kurs dla sędziów piłki no% 
nej | ręcznej dla R. K. S. Śląska, Kurs poki 
ruią fachowcy tych gałęzi sportu. Opłaty 
kurs wraz z utrzymaniem, egzaminem et 
wynoszą 7,50 zł. od osoby. Wszystkie R. KA 
które zechcą wziąć udział w mistrzostwa 
ŚL R. S. K O. 34 r.. muszą posiadać najmnie 
po 2 sędziów kwalifikowanych z każdej £* 
łęzi sportu, 4 

Zgłoszenia przylnmie sekretariat $1. R. 
K. O. z równoczesną opłatą wpisowego. 

AKADEMJA SPORTOWCÓW ROBOTNE 

CZYCH W SALI POWSTAŃCÓW 
W KATOWICACH. 

18 lutego 1934 r. odbędzie się w Kat 
cach w sali Powstańców akademja sportow” 
ma którą złożą się popisy drużyn rofbotn.czy' 
w gimnastyce, na przyrządach i t. d. Akade 
ja będzie niejako przeglądem zimowym 
żyn z ich działalnośc. Wstęp na akademi 
będzie wynosił od członków 20 gr., zd mt 
członków 50 gr. Początek o zodz. 19. z 

R. K. S., które zechcą brać udział w aka 
demji, zgłoszą na piśmie swój udział w aK% 
demii do Śl. R. S. K. O. 

NOWE ODDZIAŁY SPORTU ROBOTNICZE 
GO W POWIECIE RYBNICKIM, 

W Niedobczycach (powiat Rybnicki) zało 
żono Robotniczy Klub Sportowy, któremu 
no nazwę „Ruch*. Do zarządu wybrano: 
bla jako przewodniczącego, Moczała zastępć 
Metzner sekretarz, Kietzka zastępca, Nient 
skarbnik, Paździorek zastępca. Komisję rew” 
zyjną stanowią: Heiske, Bemel i Skupin. Z 
mienia podokręgu Rybnickiego był obecn 
na zebraniu Olchowy i Szalik, 


WYDZIAŁ SPORTOWY ŚL. O. Z. B. 
rozpisuje miniejszem imdywidnałne m.strz% 


stwa okręgowe, zgodnie z $ 71 regulamin’ 
sportowego. 
M'strzostwa rozpoczynają się 5 tutez? 


1934 r., zakończenie mistrzostw, t, j. finał 
będzie się 15 lutego 1934 r. W związku z 
wyższem winny kluby zgłosić pisemnie w t 
minie do 25 stycznia 1934 r. zawoduików w)” 
znaczonych do mistrzostw. | 


A gdy burżuj ziectał z piętra, 
Szukając cygara swego, 
zobaczył już tylko „sztumla” 
z cygara luksusowego, 
(4 ae dalszy nastan? 


Przy zamówieniu w urzędzie 


Miesięczna prenumerata „7 GROSZY“ wynosi zł. 23! 
W kraju z przesyłka pocztową . . „Na k 3 
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KONIO PKL. 
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KATOWICE 
Mr. 301.745 | 


wiedzialny Stanisław Nogak 


TEVWNETK 


O It BSZEN 
| pole 35 x 67 mm. zł. 15 
Ogł. drobne 20 gr. za stow: 


